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BERLIN (PAP).] 
W. koresponden- 
cji z Frankfur- 
tu nad Menem 
„Berliner Zei- 
tung“ przytacza 
informacje ze 
źródeł zbliżo= 
nych do admi- 
nistracji amery- 

ZANE. kańskiej w spra 
gen. Clay wie ultimatum, 
jakie gen. Clay miał wystosować do 
francuskiego gubernatora wojskowe- 
go gen. Koeniga, 

Według korespondenta „Berliner 
Zeitung”, żądania gen. Clay'a były 
następujace: 

1) Zaprzestanie w strefie francu- 
skiej demontażu przedsiębiorstw 
przemysłowych w szczególności tych, 


w które został inwestowany lub mo- 
że być inwestowany w przyszłości 
kapitał amerykański, 


2) Natychmiastowe wstrzymanie 
wywozu z tej strefy jakichkolwiek 
bądź towarów, artykułów żywnościo- 
wych i materiałów bez odpowied- 
niej zapłaty w dolarach, 


3) Zakaz wykorzystywania zaso- 
bów żywnościowych i towarowych 
tej strófy dla utrzymania aparatu 
francuskiej administracji wojskowej 
i wojsk francuskich. 


Polska przypomina o sankcjac 


wobec frankistowskiej Hiszpanii 


NOWY JÓRK (SAP), W piśmie, |do udziału w instytucjach zależnych | Agencji eksportowo-importowej, pro 


wystosowanym do sekretariatu ONZ, 
stały przędstawiciel Polski przy ONZ 
prof. Oskar Lange zażądał, aby trze- 
cie Zgromadzenie Ogólne, którego 
sesja rozpocznie się w Paryżu we 
wrześniu rb, potwierdziła postanowie 
nia narodów ziednoczonych, dotyczą 
ce Hiszpanii. a mianowicie' 

1) Uchwała z 1946 roku o niedopu- 
szczeniu Hiszpanii  frankistowskiej 


Rakosi mówi: 


od ONZ, 

2) Odwołanie w r. 1947 przedstawi” 
cieli dyplomatycznych państw 
członków ONZ z Hiszpanii franki- 
stowskiej, 

3 państwa nie podporządkowały 
się tej uchwale: Argentyna, Filipiny 
i Peru, wbrew postanowieniu ONZ 
nawiązały stosunki dyplomatyczne z 
frankistowską Hiszpanią. 


DROGA POLITYCZNYCH MORDÓW 


po której kroczą przywódcy KPJ 
jest droga zdrajców ludu pracującego 


BUDAPESZT (PAP). Z okazji ob- 
chodu dnia Św. Stefana i uroczy- 
stości pożniwnych „Nowego chleba” 
sekretarz generalny Węgierskiej Par 
tii Pracujących — Rakosi Matyas, 
wygłosił w Kecskemet przemówie- 
nie, w którym scharakteryzował za 
dania wesierskiej polityki wew- 
nętrznej i zagranicznej. 

Po dokładnym omówieniu sukce- 
sów polityki rządu węgierskiego w 
ostatnim okresie na wsi, Rakosi 


przeszedł do analizy stosunków z 
zagranicznymi krajami. 
Mówiąc o Jugosławii, Rakosi o= 


świadczył: 

„Komuniści węgierscy ostre pote- 
pili polityke obecnych przywódców 
ługesłowiańskich, którzy zdradzili 
miedzynarodowy. świat pracy i wkro 
czyli na drogę racjonalizmu, wyrzą 
zając wielką szkodę jugosłowiań- 
skiemnu ludowi pracujacemu, pokó- 
jowi i postępowi ludzkości. 


Przywódcy jugosiowiańscy chcieli 
nas przekonać, że są niezmiennie 
sprzymierzeńcami Związku Radziec- 
kiego 1 że ich fałszywy pumkt widze 
nia cleszy się poparciem całego ju- 
gosłowiańskiego ludu pracującego. 

Dochodzą nas jednak wieści, któ- 
re świadczą o tym, że polityka przy 
wódców jugosłowiańskich wywołu-= 
je w ich kraju coraz większą anty- 
patię i opór. 

Styszymy również, że wobec bo- 


ATENY (SAP). Prasa ateńska do- 
nosi, że strajk pracowników poczt i 
telegrafów 
tym zwycięstwem strajkujących, j 

Rząd przyjął wszystkie żądania | 


Ucieczka dwóch oficerów 


z Jugosławi 


BUDAPESZT (PAP). Gazeta wie- 
czorna „Ujsag“ donosi, że 2 oficerów 
jugosłowiańskich przekroczyło gra- 
nicę węgierską i oddało się do dy- 
ONA węgierskiej straży granicz- 
ne 

Jeden z nich kapitan Gercevie, tłu 
macząc przyczyny swego kroku, o- 
świadczył, że był przeciwny polity- 
ce zapoczątkowanej, przez reżim 
Tito, widział zaś, że oficerów armii 
jugosłowiańskiej pozbawia się szarż 
i osadza w więzieniu za to, iż nie 


i do Węgier 


zgadzali śię z obecną antyradziecką 
polityką przywódców Jugosłowiań- 
skiej Partii Komunistycznej, 


zakończył się całkowi- | 


czych, którzy popierają stanowisko 
Związku Radzieckiego i sprawę po- 
koju, stosowany jest o nieśłychany 
terror. 

Wszystko wskazuje na to, że 
szliśmy właściwą drogą, kiedyśmy 
stanęli po stronie demokracji ludo- 
wej i Związku Radzieckiego prze- 
ciwko awanturniczym politykom 
jugosłowiańskim'. 


Zlekcewożenie groźby pozbawi Francję „dobrodziejstw“ planu Marshallo | 


Ultimatum podkreśla, że w razii 
gdyby Francuzi odmówili wykona- 


nia tych żądań, strefa francuska zo-=| 


stałaby izolowana od Bizonii pod 
względem gospodarczym 1 handlo- 
wym. 


AŁ do otrzymania pozytywnej od- 
powiedzi Amerykanie przerwali roz- 
mowy z Francuzami w sprawie przy 
łączenia ich strefy do Zjednoczonej 


wadzącej handel zagraniczny Bizo- 
nii, 

Licząc się jednak z tym, że stre- 
fa francuska może istnieć samo- 
dzielnie, gen. Clay zagrowił ponadto, 
że odrzucenie jego żądań pociągnie 
za soba pozbawienie Francji poży- 
czek I pomocy z tytułu planu Mar- 
shalla. 

Korespondent twierdzi, że według 
pogłosek krążących we Frankfurcie, 
żądania Clay'a zostały zaaprobowane 
przez rząd Stanów Zjednoczonych i 
uzgodnione z Londynem. 

Na kilka dni przed wysunięciem 
tych żądań gen, Clay w ostrej for- 
mie odrzucił prośbę gen. Koeniga o 


zezwolenie na wywóz ze strefy fran- |, przecwi 


Fragment 
Wałbrzychu. 


kopalni 

Kopalnia ta wyróżnia 

się z pośród innych wybitnym udzia* 
łem w wyścigu pracy. 


„Chrobry w 


me 


Min. Mołotow zadecyduje 


o następnym spotkaniu 

LONDYN (PAP). Jak donosi m 
Moskwy (agencja Reutera, 8 przed 
stawicieli modarstw zachod. po 
sobotniej naradzie w ambasadzie 
brytyjskiej, zwróciii sę tego dnim 
wieczorem do ministrą Mołotowa 
% prośbą lo wyznaczenie następne- 


lgo — siódmego z kolei spotkania. 


Termin tego spotkania zależy 
ad decyzji ministra Mołotowa. 


Krzyż 


WYDAŁ ARABOM 


bezbronnych Żydów 


TEL-AVIV (PAP). Ministeri 
stwo Spraw Zagranicznych Izraelal 
w depeszy do międzynarodowego! 
Czerwonego Krzyża zaprotestowa-i 
ko wydaniu przez oddział 


Czerwony 


cuskiej urządzeń już usuniętych z |Czepwonego Krzyża w Jerozolimie! 
przemysłu, jak również o gwarancje|wojskom arabskim grupy bezbroni 
haterów z okresu walk wyzwoleń-|utrzymania do końca roku aparatu nych Żydów, którzy szukali schro 
administracji francuskiej z zasobówinienia na 


pod. ochr 


strefy. 


terenie pozostającym 
a. Czerwonego Krzyża, | 


p) 


Partia poóstępowa Wallace'a 
wystawi kandydatów w 46 stanach USA 


NOWY JORK (PAP). 
partii postępowej Baldwin oświad- 
czył, że mimo napotykanych trud- 
ności, partia wystawi swych kandy- 


Sekretarz 


strajkujących, zgodził się na anulo" |gyyóch stanach — Florida i Okloha= 
wanie rozkazu, na podstawie które- 
go przywódcy -związku zawodowego 


ma — partia postępowa spotkała 


pracowników pocztowych mieli być |Się z kategoryczną odmową wciąg- 


postawieni przed sądem wojskowym. 
Zostali oni zwolnieni z więzienia, 
Nie jest jednak wykluczone, że do 
radcy amerykańscy nie zgodzą się 
na podwyższenie płac, co było jed- 
nym z żądań strajkujących. 


nięcia jej kandydatów na listę wy- 
borczą, 

Natomiast w stanie Idaho władze, 
pod naciskiem mas ludowych, zmu- 
szone były zmienić swą poprzednią 


decyzję i wciągnąć kandydatów par 
tii postępowej na listy wyborcze. 


Władze USA oddały zamek 


rodzinie von Schiracha 


BERLIN (PAP). Amerykański 
zarząd wojskowy w Niemczech po. 
stamowił zwrócił zamek Kochlesee, 
należący do przywódcy młodzieżyj 
hitlerowskiej Baldura von Schiraj 
chą — jego żonie i rodzinie. j 

Zamek został skonfiskowany po 
skazaniu von Schiracha przez Try 
ibunał Norymberski na 10 łat wię” 
zienia. 


s 


Drugi oficer porucznik Licio 
stwierdził, że uświadomił sobie zdra 
dę, jaką popełnił Tito. 

Obaj zbiegli na Węgry oficerowie 
jugosłowiańscy wyszli z szeregów | 
partyzanckich. 

Podkreślili oni, że obecnie wielu 
oficerów armii jugosłowiańskiej 
występuje przeciwko polityce Tito. 


Prawy Tor wiedzie Francję 


ku „lepszej“ przyszłości. 
rys. Bar."J8n. 


Anglia wystawia preklnzyjny termin 


WARSZAWA (PĄP). Brytyjski 
zarząd wojskowy w Niemczech za- 
wiadomił Polską Misję Wojskową 
w Berlinie, że ustala z dn. 1 wrześ- 
nia 1948 termin prekluzyjny dla 
przyjmowania wniosków narodów 
sojuszniczych w sprawie ekstradycji 
zbrodniarzy wojennych. 

Po tym terminie brytyjskie wła- 
dze okupacyjne będą przyjmowały 
wnioski o wydanie zbrodniarzy woe 
jenych jedynie w wypadkach wy- 
jątkowych, gdy przeciw tym zbrod- 


niarzom zostanie podniesiony  za- 
rzut popełnienia morderstwa, ściga” 
nego zgodnie z przepisami niemiec- 
kiego kodeksu karnego. J 

Polską Misja Wojskowa w Berli- 
nie złożyła brytyjskim władzom o- 
kupacyjnym w Niemczech notę, pro 
testującą przeciw powyższemu roz" 
porządzeniu, jako sprzecznemu z 
przepisami układów mi 
wych w sprawie ścigania i karania 
zbrodniarzy wojennych, j 

W ozasadnienia swej noty Misja 


Prasa paryska ujawnia: 


Ameryka dozbraja Anglię 


PARYŻ (SAP). — Gazeta „Huma- 
nite“ donosi, że w ciągu ostatniego 
miesiąca zostały przerzucone do An- 
glii w tempie przyśpieszonym tran“ 
sporty żółnierzy amerykańskich i ur 
zbrojenia. 

Obecnie przebywa w Anglii 3 ty” 
siące lotników amerykańskich, oraz 
około 140—150 „latających fortec“ i 
samolotów reaktywnych. 


Do Liverpoolu przybyło ze Sta- 
nów Zjednoczonych kilka okrętów z 
uzbrojeniem. 

Imne okręty z takimże ładunkiem 


znajdują się w drodze. 
Gazeta „Franc-Tireur*, pisząc o 
transportach ludzi i uzbrojenia ze 


Stanów Zjednoczonych do Anglii 
nadmienia, że koła oficjalne zacho” 


wują o tym fakcie pełne milczenie. | 


w sprawie wydawania zbrodniarzy wojennych Polsce 


w Berlinie przytoczyła, że układy 
międzynarodowe nie przewidują 
żadnych terminów  prekluzyjnych 
dla ścigania zbrodni wojennych i 
że amnestia, udzielona zbrodniarzom 
wojennym załedwie w trzy lata po 
ukończeniu wojny może odrodzić 
przestępcze instykty i stworzyć po- 
czucie bezkarności wśród winnych 
przestępstw wojenych, co wyraźnie 
godzi w podstawy reedukacji naro- 
du niemieckiego. 


Uzależnienie przez władze okupa- 
cyjne karalności morderstwa, popeł 
nionego przez osoby, podlegające od 
powiedzialności karnej, od faktu, 
czy dany czyn podlega ukaraniyu 
według przepisów niemieckiego ko~ 
deksu karnego, jest nie tylko sprze- 
czne z układami międzynarodowy- 
mi, lecz nadto doprowadzi do tego, 
iż poszczególni przestępcy będą 
mogli zgodnie z niemieckim kodek- 
sem karnym zasłaniać się faktem, 
że działali zgodnie rozkazem 
swoich przełożonych. 


(dokończenia na str. 2) 
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Pomoc sagiedzką | | 


Znaczne kredyty rządu na jesienną akcję siewną 


WARSZAWA (PAP). W dniu 
Rolnictwa w Warszawie odbyła się 


20 iterpnią bp w Ministerstwie 
ogólnópciska konferencja dyrek- 


torów i naczelników rolnictwa i :referm rolnych. Konferencja po- 


święacij2 była omówieniu przygotowań do jesiennej akcji 


siewnej, 


likwidacji odłogów, oraz emówienią aktualnych spraw rolnietwa. | 


W konferencji wzięli udział: min. 
rolnictwa i reform rolnych ob. Dąb- 
„Kocioł, wicemin, Kowalewski, 
przewodniczący sejmowej komisji 
rolnej — pos. Chełchowski, dyr, de- 
partamentu- rolnictwa min. przemy- 
słu i handlu ob. Zebrowski i dyr. 
CUP-u ob, Rzadowski. 

Obradom przewodniczył 


dyr. de- 


parfamentu 
Pająk. 
Konferencję zagaił minister roini- 
ctwa i reform rolnych Dąb-Kocioł, 
który w dłuższym przemówieniu 
scharakteryzował sytuację chłopów 
polskich i na tym tle omówił zagad- 
nienia ustroju rolnego w Polsce, o- 
raz udzielił wskazówek. dotyczacych 
przeprowadzenia jesiennej kampanii 


produkcji rolnej 0b. 


Tysiące niemieckich SS-manów 


wcielono de Legii arabskiej 


Jak piszę „Svobodne Slowo“, w 
numerze piątkowym, armia Izraela 
wzięła do niewoli około 3,000 Niem“ 
ców, byłych SS-manów, którzy wstą- 
pili do Legii arabskiej. 

Jeńcy ci, którzy umieszczeni zosta- 
H w ebrzie Chanb, w pobliżu Tel- 
Avivu, cświadczyli, że jeszcze w zi- 
mie 1946 r. zgłosili się do Legii srsb- 
skiej. 


* TRZĘSIENIE ZIEMI 


we Włoszech południowych 


RZYM (PAP) Jak donoszą z 
Neapolu, na skutek trzęsienia zie- 
mi w miejscowości Apulia. zawali- 
ło się 21 domów, a na 50 innych 
domach zarysowały się ściany. 


Ponieważ mieszkańcy miasta 0- 
puścili domy po pierwszych wstrzą 
sach nie zanotowano ofiar w lu- 
„łziach, 


W owym czasie oficerowie brytyj- 
soy i arabscy odwiedzili obóz, polo- 
żony pod Hanowerem, w którym ci 
SS-mani byli internowani. 

Dalej jeńcy ci optwiadali, że na- 
przód przywieziono ich do Włoch, 
gdzie zostali umundurowani. 

Po przeszkoleniu, które otrzymali 


w Egipcie i które trwało 8 miesięcy; 


siewnej. ` 

Szczególną uwagę zwrócił minister 
na sbrawę zorganizowania akcji po- 
mocy sąsiedzkiej. 

W przededniu akcji siewnej pań- 
stwo kładzie dnży nacisk, aby plan 
zasiewu został zrealizowany. 

W tym celu kredyty, kwalifikowa- 
ne ziarno siewne, jak również na- 
wozy sztuczne muszą być dostarczo- 
ne w odpowiednim terminie przede 
wszystkim mało i średaiorolnym 
chłopom. 

według opinii dyrektorów dzia- 
tów rolnictwa, akcja rozprowadza- 
nia kredytów oraz 'nawożów Sztucz- 
nych przebiega pomyślnie. 

W roku bieżącym wszystkie woje- 
wództwa przystępują do wzmożonej 
akcji likwidacji odłogów. 

Na tm cel Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych przeznaczyło pew- 
ną ilość maszyn i znaczne kredyty. 

W likwidacji oedłogów dużą pomac 
okążą również brygady SP. 

We wszystkich województwach zor 
ganizowane są obywatelskie komite- 
ty akcji siewnej, w skład których 
weszli przedstawiciele miejscowych 
rad narodowych, działów rolnictwa 
ZSCh i partii politycznych. 

| Komitety akcji siewnej specjalna 


przydzieleni zostali do Legii arab- | cyieką otareają miałorolnych, któ: 


skiej, ; 

Ci byli SS-mani — dodaje „Svo* 
badne Slovo“ — stana przed sądem 
ROTY jako przestępcy wojen” 


iow: premier Cyaabiowie przujał 


tym ułatwiają kupno nawozów sztu- 
cznych, otrzymanie kredytów, oraz 
korzystanie z maszyn rolniczych, lub 
siły pociągowej w ramach dekretu o 
pomocy sąsiedzkiej. 


r 


delegację straży pożarnych R.?. 


Dnia 21 bm., w związku z rozpo= 
czynającym się tygodniem ochrony 
przeciwpożąrowej w Polsce,- tow. 


Słabe wstrząsy dały się również |premier Tóżef Cyrankiewicz przyjął 


odczuć w samym Neapolu, 


No budowę Wspólnego Domu 
wpływoją dalsze raty 


w Prezydium Rady Ministrów dele- 
gację zarządu głównego straży po” 
żarnych RP. w osobach: wiceprezesa 
związku wiceministra Wilhelma 
Garncarczyka, wiceprezesa i głów= 
nego inspektora ORMO płk. Jana 


„| Kwiatkowskiego, naczelnęgo inšpek 


Według danych wojew. komite- |tora straży pożarnych RP płk, po- 


„ tów współdziałania PPS — PPR lip |żarnictwa 


Mieczysława Zdzieszyń- 


cowa wpłata raty na indais, budo- |skiego, Sekretarza związku, mjr. Ta 
terenie | deusza Dobrowolskiego, zastępcę in- 
— |spektora naczelnego, ppłk, pożarnie- 
Kowalskiego, 


wy Wspólnego Domu ra 
krakowskiego wyniosła 
8.090.462 zł, Z kwoty tej 
przeprowadzona w ramach organi- 
zacji PPR dała 4.376,984 zł. i w ra- 


mach organizacji PPS — -3.713,478 | ją 


złotych. 


' Pełnomocnik wojewódzki PPS nalii 


woj. gdańskie powiedział, że prze” 
kroczona została preliminowana ra- 
ta lipcowa. 


| 
Wojewódzki pełnomocnik PP5 w 


Łodzi komunikuje, że w lipcu zebra 
no tytulem 


kres, | 

Ze sprawozdań, jakie nadchodzą 
w dalszym ciągu do głównego pełno 
moócnika PPS dla spraw zbiórki na 
Wspólny Dom, wynika, iż na tere- 
nie poszczególnych województw 
przystąpiono w powiatowych komi- 
tetach współdziałania PPS — PPR 
do organizowania współzawodnie- 
twa, którego celem jest przekrocze- 
nie normy miesięcznej zbiórki rs- 
talnej na budowę Wspólnego Domu. 


E 
t 


USA zdobyły na Olimpiadzie 
w Londynie szereg złotych me- 


dali, dzięki wspaniałym zwy- 


cięstwom Murzynów. 
Dokonali Yankesi „dziwnego“ 
odktycia: 


Za granicą Murzyni są nie do 


zbiórka | twa inż. 


raty miesiącznej — |i 
1.522,216 zł, co odpowiada pełnej | i 
kwecie zapretiminowanej na ten or) j 


40 icze 


śsokie w 


Franciszka 


naczelnika wydziału organizacyjne- 
go ppłk. pożarnictwa Ignacego Ja- 
błońskiego i członka zarządu, dyr. 
Jana Markowiczą, 

Delegacja zobraązowała premiero» 
wi dotychczasowe osiagniecia, współ 
pracę z ORMO, sprawy szkolenia i 
sprzętu, oraz przedstawiła: aktualne 
postulaty, dotyczące całokształtu 
działalności straży pożarnej w Pol- 
sce, 

W szczególności poruszoño spra= 
wó współpracy “straży pożarnych z 
komitętami przeciwpożarówymi, 0+ 
raz udziału ich w zabezpieczeniu la 
sów przed pożarami. 


WYBITNY PUBLICYSTĄ, 


MIARĘ upływu czasu maska 
„dobrodziejstwa“ amerykań- 
skiego, jaką nałożono na „plan 
Marshalla“, spada coraz bardziej, 
a | „poza niej ukazuje się cyniczne 
basinessmana z Wall- 
dążącego do zapewnienia 
Europie, wysokich zysków 
kosztem ograniczenia suwerennoŚ- 
ci państw „marshallowskiech”. 
Monopoliści amerykańscy nie 0_ 
graniczają się przy tym do ujarz- 
miania ekonomicznego mniejszych 
państw, ale ehceliby również pod- 
porządkować sobie konkurenta bry 
tyjskiego. Ostatnio duże zaniepo- 
kojentie w Wielkiej Brytanii wywo- 
łała sprawa tzw. „Angloamery- 
kańskiej Rady Konsultatywnej 
Kwestia powołania tego organu 
wyłoniła się w Paryżu w czasie 0- 
brad konferencji t. zw. organizacji 
europejskiej współpracy ekonomi- 
cznej. Rada Konsultatywne ma 


Street, 


Ś. 4 P. è 
WINCENTY TRZEBINSKI 


1, PIONIER PRABOZNAWSTWA 
PÓLSKIEGO I WYCHOWAWCA MŁODZIEŻY 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w dniu 20 sierpnia 

1948 r. w Warszawie, ź 
Prasa polaka traci w Zmarłym nieodłałowanego badacza 
zagadnień prasowych i wychowawcę miodych kadr dzien- 
nikarskich. 


WYDAWNICTW PRASOWYCH 


Zarząd 
POLSKIEGO ZWIĄZKU 


zjeść 
Á 


lepszenia metod produkcji i pod- 
wyższenia wydajności pracy robot 
ników angielskkh". i 
IEKAWE, że za incjatora Uu- 
tworzenia Rady uchodzi bry- 
tyjski minister finansów, Stafford 
Cripps, Jednakże po ogłoszeniu 
projektu utworzenia Rady i prasa 
langielska i prasa innych * krajów 
lzachodnio = europejskich wskaza- 
ła na to, że Rada będzie niewatpli. 
wie organem bezpośredniego naci- 
sku na ekonomikę angielską, Nic 
które gazety angielskie wskazują 
na administratora „planu Marsha! 
la“, Hoffmana, jako na właściwe- 
go twórcę projektu powołania Ra- 
dy w celu reorganizaćcj przemysłu 
angielskiego. — „Daily Express" 
twierdzi, że po takiej -reorganizacji 
przemysł brytyjski przekształeliby 
się w filię przemysłu amerykań. 
skiego, 
Cała ta sprawa wywołała ostrą 


być organem, składającym się z |dyskusję w Izbie Gmin. Szereg po- 


przedstawicieli przemysłowców 


ijsłów Partii Pracy wskazało na i- 
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ikwidacja odłogów 


Wymiana not 
W 


sprawie przestępców wajennych 
(dokończenie ze sir. 1) 


W gdpowiedzi ną powyższą notę, 
brytyjski zarząd wojskowy w Niem 
czech przesłał Polskiej Misji Woj- 
skowej w Berlinie notę, w której 
stwierdza, że „nigdy nie podzielał 
poglądu, jakoby procedura ekstra- 
dycji miała trwać przez czas nieo- 
graniczony*. 

Zdaniem brytyjskich władz oku- 


pacyjnych, prawa zainteresowanych 
narodów nie będą naruszane, jeśli 


ustali się ostateczny termin dia skła 
dania wniosków o wydawanie zbrod 
niarzy wojennych, 

W zakończeniu ¡nota brytyjska 
stwierdza, że „rząd Jego Królew- 
skiej Mości wywiązał się sumiennie 
ze swoich zobowiazań, wynikających 
z układów międzynarodowych i u- 
waża, że obecnie nadszedł już czas, 
by zobowiązania te uznano za rze- 


czywiście wykonane“: 


Sztandar $łużky Polsce 
zdobyła brygada krakowska 


Spośród wszystkich brygad Słu 
żby Polgce 2 turnusu pierwsze 
miejsce pod wzgłędem wydajności 
pracy, wyszkolenia, nauki, i dyscyp 
liny zajęła krakowska brygada nr 
19, zdobywając tym samym sztan- 
dar przechodni komendy głównej 
„SP“, który dzierżyła brygada nr| 
21. | 


Zwycięska brygada zatrudniona | 


była przy pracach melioracyjnych 
ną Żuławach. 

Na drugim miejscu uplasowała 
sọ brygada nr l z Warszawy, 
otrzymując w nagrodę puchar prze 
chodni komendy gł. „SP“, trzecie 
miejsce zajęła brygada nr 21. 

Brygady nr 19, 1 i 21 otrzyma- 
ły miano brygad przodujących. 


Robotnicy rolni 


obradują w Warszawie 


20 sierpnia rozpoczęły się obrady 
plenum zarządu Głównego zw. zaw. 
robotników i pracowników rolnych z 
udziałem delegatów zarządów. okre- 
gowych i komitetów. folwarcznych. 

Referat polityczny na temat zadań 
zw. zaw. rob. i prac. rolnych w 
świetle uchwał lipcowego plenum 
KC PPR wygłosiła tow, Jacakowa. 


Referentka szczczólnie dużo uwagi 
poświęciła zagadnieniu współzawod” 
nictwa pracy w majątkach państwo- 
wych. ; 


Współzawodnictwo zostało przyję” 
te ze zrozumieniem przez ogół robot" 
ników rolnych zwłaszcza przez trak” 
torzystów i daje dobre wyniki. 


Nakreślając zadania na przyszłość, 
referentka prdkreśliła konieczność 
dslczego rezszerzenią współzawadni- 
chwa pracy tak, by objęło wszystkich 
bez wyjątku pracowników rolnych, 

W wyczerpującej dyskusji zebrani 
wyrazili pełna solidarność z uchwa” 
łami plenum KC PPR. 

Sprawozdanie z wykonania uchwał 
3 zjazdu krajowego ZZRPR złożył 
sekretarz gomeralny związku, tow. 
Południkiewicz. i 


Następnie sekretarz zarządu głów- 
nego, tew, Nowak, zapoznał zgroma” 
dzonych z uchwałami plenum RCZZ, 
po czym delegaci omówili szereg 
spraw organizacyjnych. 


KATALOG GFICJALNY 


WYSTAWY ZIEM 


ODZYSKANYCH 


omawiający część probłemową Wystawy 


oraz rolę i znaczenie 


Ziem Odzyskanych 


w życiu gospodarczym Polski zawierający 


szczegółowy 
'z planami 


informator wystawowy 
WYSTAWY i 


minsta 


WROCLAWIA 


jest do nabycia we 


wszystkich 


hotelach, biurze „ 


turystyki na Dworcu Głównym, Pawilonie Prasy, 
Wiedzy i Książki na terenie B), oraz kioskach. na 
; terenie A) i B} Wystawy 


Objętość 400 stron 


nam dyktatury amerykańskiej”. 

Mimo uspakajających przemó- 
wień Crippsa Rada byłaby niewąt- 
pliwie groźba ograniczenia SUW- 
renniści Angli, Mało tego, W dzia 
taniu swym zaatakowałaby ona u- 
prawnienia | stopę życiową mas ro 
botniczych. * 

Słusznie pisze „Daily Worker”, 
że: „podporządkowanie przemysłu 
angelskiego 
nym prowadzi za sobą -— przyjęcie 
amerykańskich metod pracy, lekce 
ważenie elementarnej techniki bez 
pieczeństwa i wprowadzenie mig- 
dzy robotników ostrej konkurencji, 
która winna łamać ich solidarność 
związkową”. 

W toku dyskusji na temat Ra- 
dy Konsultatywnej odbyła się w 
Londynie zamknięta konferencja 
przedstawicieli związków zawodo- 
wych z 16 państw marshallow- 
wych. W konferencji tej uczestni- 
ozyli i czuli się jak u siebie w do- 
mu administratorzy planu Marshal 


Cena zł. 100. — 


Pod amerykańską dyktaturą 


Cyniczny business i oblicze jednej Rady — Filia przemysłu USA 


i reprezentujący skrajnie prawe 
skrzydło CIO — Ross, 

OMIMO oburzenia dołów zwią 

zkowych na konferencji tej 
zasprobowano w zasadzie powoły- 
wanie Rad Finsultatywnych, zło: 
żonych z przedstawicień USA iin- 
nych krajów. Po tej konferencji 
Rada Generalna brytyjskich związ 
ków zawodowych wyznaczyła ha= 


swoich przedstawicieli. Szereg przy! 


wódców brytyjskich związków za- 
wodowych napiętnował postępowa 
nie Rady Generalnej. a poseł do 
parlamentu z Partii Pracy. Mikar- 
do poddał na łamach „Reynolds 
News“ cały projekt utworzenia Ra 
dy Konsultatywnej ostrej krytyce. 

Próby przekształcenia przemy- 
słu angielskiego w filię przemysłu 
amerykańskiego wywołują duże za 
niepokojenie wśród szerokich mas 
robotników W. Brytanii i innych 
krajów marshallowskich. Anglo- 
amerykańska Rada Konsultatyw- 


Stanom  Zjednoczo- yet do Rady Konsultatywnej 6 


związków zawodowych Angli! | U. |stotne oblicze Rady, a poseł Brad. |la z samym Harrimanem na czele. 
S. A. Zadania jej są nąpozór nie. |dock powiedział: „Utworzenie An. |Amerykańiskie związki zawodowe 
jinne, gdyż, jak głosi odpowied jgloamerykańskej Rady Konsulta- |reprezentowali między innymi mā- 


nia umowa, Rada ma dążyć do „u-|tywnej jest jawnym narzucaniem iny reakcjonista z AFL, Dubmsky 


ną to jeszcze jeden przykład, wy- 
jaśniający istotną treść 
„Marshalla“, 


„plama 


(tg) 


| ; pobicia.. 
W. BOR. 
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Świał bez 


Powtarzane już przy najrozmait- 
szych okazjach znane twierdzenie 
hitlerowskie: „Gdy słyszę słowo kul- 
tura, odbezpieczam rewolwer, go- 
dzi się raz jeszcze przypomnieć v 
zawiązku ze spotkaniem najwybitniej 
szych intelektualistów świata, którzy 
przybywają w tym tygodniu do stoli 
cy polskiego Śląska — Wrocławia. 
Faszystowski rewolwer był właśnie 
w nich wymierzony, Zupełnie kon- 
sexwentnie faszyzm walczył przeciw 
ko kulturze, przeciw intelektuali- 
stom. Faszyzm zdawał sobie sprawę 
z tego, jaką grożbę stanowi dla nie 
go kultura, faszyzm uświadamiał so- 
bie, że żaden intelektualista nie mo- 
że być po stronie barbarzyństwa. 
Nie przypadkowo więc hitlerowskie 
Niemcy były „odintelektualizowane”. 
Wszystko, co znaczyło coś w kuitu- 
rze niemieckiej, opuściło Niemcy 
chwilą, 


GDY ZAPANOWAŁ „WSZECH. 
WŁADNY CHAM. 
Pisarze i muzycy, rzeźbiarze i filó- 
zofowie, uczeni i plastycy uciekali 
jak przed trądem, przed zarazą hitle 
ryzmu. Już pierwsze lata hitlerow- 
skiego panowania miały pokazać, jak 
słuszna i przewidująca była ta uciecz 
ka. Kto nie zdążył w porę Niemiec 
opuścić, wędrował do obozu koncen- 
tracyjnego. Zginął w obozie znako- 
mity publicysta i zdobywca nagrody 
pokojowej Nobla — Carl von O:- | 
sietzky, zginął natchniony poeta rê- 
wolucyjny Erich Muetzam i tylu in- 
nych, znów naukowców i literatów, | 

ludzi sztuki i wiedzy, 

Były co prawda: jednostki, 
poszły na służbę hitlerowską. Nie- 
gdyś świetny pisarz w starczym za- 
ćmieqiu umysłu sławił Hitlera, Był 
to Knut Hamsun. Był niegdyś zna- 
ny twórca, który nie znalazł w 80- 
bie dostatecznej sity, ażeby sprzęci- 
wić się barbarzyństwu. Był to Ger- 
hard Hauptmann. Był zdrajca spra- 
wy polskiej, owiany faszystowskim 
haszyszem. Nazywał się Ferdynand 
Gostel. Nieliczne to wyjątki spośród 
europejskiego grona twórców. 

Nie mogło być inaczej. Pisarz, ar= 
tysta, malarz, myśliciel — są ludź- 
nu, którzy wybiegają naprzód, Któ- 
rzy torują drogë ludzkości. Nie mo 
gą oni pozostawać w tyle, nie mo- 
gą nawracać do. mroków średniowie 
cza. 

Właśnie ci, wybiegajacy naprzód, 
wiaśnie ci, którzy rzucają ludzkości 

LEPSZE ASPEKTY DNIA JU- | 

TRZEJSZEGO, 
przyjadą w tych dniach do Wrocia- 
wia. Przyjadą, zaledwie zdążywszy 
się otrząsnąć z ponurych mroków no 
cy wojennej, przyjadą . z mocnym 
przeświadczeniem, że noc taka pow- 
tórzyć się nie może, z pełną świądo- 
moscia, że trzeba uczynić wszystko, 
azeby pokonać nikczemne siły, prą- 
ce do nowej zbrodni. B 

Kongres wrocławski odbywa się W 
bardzo znamiennej hwii, Jeszcze. 
w różnych  zakatkach Świata giną! 
ludzie, jeszcze na kontynentach wal- 
czą 6 wolność narody, jeszcze trwa 
bój zaciekły o sprawiedliwość spo- 
łeczną. Z jednej strony przyduszone 
bezpośrednio Do wojnie siły nocy 
znów podnoszą głowę, z.drugiej stra 
ny, prze całą siłą sprawiedliwości, 
całą potęgą przekonania 'o słuszno- 
ści swojej idei młody świat demo- 
Kkracji i socjalizmu, 

PO DRUGIEJ STRONIE OCEANU, 
w kraju który szczycił się swymi za 


pA 
tA 
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. sadami demokratycznymi, który ře- 


} 
które | 


U 


gwałłów i przemocy 


Przed wrocławskim Kongresem |Intelektualistów 


è 


klamował swoje wolności; rozpoczy 
na się nowy etap procesów czarow- 
nic. Tak, jak to było w latach, gdy 
do władzy dochodził Hitler, zaczyna 
się nagonka właśnie na ludzi nauki, 
na ludzi wiedzy, ną ludzi sztuki, Al- 
bert Einstein i Hans Eisler, filozof i 
muzyk, którzy w swoim czasie musie 
li nciekać przed hitleryzmem z Nie- 
miec. są dziś okrzykiwani przez 
zaoceanicznych  neohitlerowców za 


wrogów Świata. Charlie Chaplin, 
człowiek, który rozweselał miliony 
i kazał milionom myśieć, jest ofiarą 
nagonki antykomunistycznej. Ludzie 
idą do więzień nie za działalność na 
szkodę Stanów Zjednoczonych, ale 
za swoje przekonania, za odmówie- 
nie swojej zgody na podpisanie się 
pod nową awanturę wojenną. 


Do Wrocławiu przyjadą intelektu- 
aliści z całego świata. Wśród nich 


W Warszawie bawi grupa spółdziel ców krajów 


KURIER POPULARNY 


również ze Stanów Zjednoczonych. 
Przyjadą ze Związku Radzieckiego 
„inżynierowie dusz ludzkich“, jak na 
zywają tam pisarzy, przyjadą że 
wszystkich kontynentów przodujące 
umysły świata, 


Ze stolicy polskiego zachodniego 
Śląska mocno zabrzmi ich głos. Głos 
ten dotrze wszędzie. I do Stanów 
Zjednoczonych, za kraty więzień, w 
których pokutują za swoje przeko- 
nania ludzie intelektu, i do Grecji, 
gdzie bez sądu rozstrzeliwuje się wal 
czących o wolność, i do Chin, gdzie 
naród trwa w uporczywej, wielolet- 
niej walce o swoje prawa, i na Ma- 
laje i do Indonezji, gdzie ludy kolo- 
nialne chca zdobyć 
człowieka i do Palestyny, gdzie reszt 
ki narodu, który doświadczył naj- 


straszniejszej w historii zbrodni, wal 
czą o swoje prawa do życia. 


demokracji ludowej, 


która przybyła do Polski na zaproszenie Centralnego Związku Spół- 


dzielczego. Na zdjęciu prezesi delega cji jugosłowiańskiej, 
garskiej, węgierskiej i rumuńskiej. 


W Genés zdarzył się orypznalny wy” 
padek samochodowy. Autobus jada- 
cy z wielką szybkoścął aby uniknąć 
grożącego mu zderzenia z autem ja- 
dącym na przeciwko — skręcił na 
mur i zawisł nad przepaścią, Wypa- 
dek skończył się na szczęście ną 
strachu i.. zdjęciu. 


czeskiej, buł- 


sobie godność 


JESTEŚMY DUMNI, 


że ten głos zabrzmi właśnie z Pol- 
ski. Jesteśmy dumni, że Polska, któ- 
ra po wojnie już niejednokrotnie da 
wała świadectwo swojej niezłomnej 
woli walki o trwały pokój, walki o 
to, aby ludzie na całym świecie nie 
musieli żyć w trwodze straszliwej, i 
tym razem zajmie przodujące miej- 
SCE; 


Jeśli w czasie wojny przeciwko 
hitlerowskiemu barbarzyństwu, Pol- 
ska była natchnieniem narodów, wal 
czących o zwycięstwo nad zbrodnią, 
dzisiaj Polska żywi dumną ambicję 
przodowania w gronie narodów, wal 
|czących o zwycięstwo ostateczne, o 
zwycięstwo, które stworzyłoby Świat 
bez wojen, gwałtu i przemocy czł0- 
iwieka nad człowiekiem, 


Do Warszawy przyjechał dyrektor 
teatrów czeskich Jerzy Johm, który 
zapozna się bliżej z powojennym do- 


rcbkiem Polski w dziedzinie sztuki 


| teatralnej, Na zdjęciu dyrektor John 


i dyrektor teatrów miejskich Warsza” 
wy Maliszewski w chwili po powi. 


taniu na Okęciu, 


Słowackie popisy jazdy konnej zgro madziły na stadienie sportowym kil- 


kadziesiąt tysięcy widzów, którzy z 


„wybryki* mistrzów konnej jazdy. 


i|Na Igrzyskoch Olsapijskich podziw iało się nie tylko doskenałe wyniki. 
W konkurenejach sportowych brały też udział piękne pływaczki, które 


A nasze panie znów spóźnione! We 


Francji nosi się juź do pięknych 


. modnych toalet wieczorowych... pa” 
historyczny! 


rasel i to koniecznie 


zachwytem ckłaskiwali efektowne 


Teatr Młodych Łotewskiej Republiki 
Radzieckiej szkoli młodych aktorów. 
Na zdjęciu scena z komedił Aleksan- 
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14 przednio głosowała za popraw” 
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Scieżki zdrady 
Zgromadzenie 
Narodowe uchwaliło nową or- 
dynację wyborczą do tzw. Ra- 
dy Republiki, Ciało to będzie 
wybierane na podstawie wy- 
borów dwustopniowych, za po 


Francuskie 


średnictwem elektorów. We- 
dług nowej ordynacji wybor- 
czej, elektorzy będą desygno" 
wani w znacznej części przez 
ciała samorządowe, 

Nie trzebą nadmiernej prze” 
nikliweści, aby zrozumieć, że 
reforma ta daje wielkie ko- 
rzyści polityczne przede wszy- 
stkim  reakeji francuskiej, 
Wiadomo jest powszechnie, że 
podczas! ostatnich wyborów sa 
morządewych  znączną część 
mandatów municypalnych zdo” 
była partia de Gaulle'a a na” 
wet merem Czerwonego Pary- 
ża jest., rodzony brat genèra- 
ła. Obecne reforma umożliwia 
de Gaulle'owi wyzyskanie per 
lityczne jego zeszłorocznych 
sukcesów w wyborach Samo" 
rządowych i wprowadzenie do 
senatu francuskiego - większej 
liczby zwolenników kandyd2- 
tata na fuehrera Francji. 

gama instytucja senatu jest 
czynnikiem _ dostatecznie 
kamującym w normainym ży” 
ciu demokratycznorparlamen* 
farnym. Mielismy okazję zoba- 
czyć to ostatnio przy uchwalą- 
miu pełnomcenictw gospodar” 
czych dla min, Reynaud. Po- 
prawki partii komunistycznej, 
dyktaturę 
ekonomiczną Reynaud, utrzy- 


które ograniczały 


mały się w głcsowasmiu dzięki 
poparciu części posłów socjali- 
stycznych. Po przejściu usta” 
wy do Rady Republiki, wszy” 
stkie poprawki komunistyczne 
zostały cdrzucone i projekt zo- 
stał 
rządowym. 


uchwalony w brzmieniu 
Przy ponownym 


rozpatrywaniu rojektu w 


Zgromadzeniu Narodowym o- 


wa część socjalistów, która po 


kami komunistycznymi, w;co” 
fała swe poparcie. 


Obecna reforma senatu fran 
cuskiego jeszcze bardziej por 
garsze tę sytuację, Jest ona 
przykrojona do potrzeb poli- 
tycznych de Gaulle'a, który 
powoli, lecz systematycznie da 
ty do zdobycia władzy we 
Francji, Jest rzeczą bez zna- 
czenia, iż próbuje on to uczy” 
nić nie na drodze zamachu sta 
nu, lecz.w sposób konstytucyj 
ny, dositescwując konstytucje 
do swych celów., Ostatecznie 
Hitier również przyszedł w 
Niemczech do władzy w dro- 
dze konstytucyjnej. 


Najsmutniejsze w całej tej 
sprawie jest, że degaulleow.. 
skie ścieżki do władzy prostu- 
ją ludzie, którzy otrzymali on- 
gis mandaty z zaufania klasy 
robotniczej — członkowie tzw. 
francecxiej partii socjalistycz” 
nej, SFIO. Blum i prawicowe 
kierownietwo tej partii nie tyl 
ko dopomagają burżuazji w 
wyzyskiwaniu francuskiej kla: 
sy robotniczej, ale jednocze” 
śnie ułatwiają drogę do wht- 
dzy ajwiększemu wrogowi 
klasy robotniczej i demaokrnuoji, 
jakim jest faszyzm, 

Tej haniebnej roli Blumowi 
i jego towarzyszom międzyna* 
rodowy ruch robotniczy nie za- 
pomni nigdy, 


Gi. w. 


| 


| 


sz Z A i A A r = 


branży budowłanej. Kopotlire mi- 


' 4 è i pys AO 


Str. & 


pragna- 


BAC. DAJCIE H 
wśród wykwalifikowanych e MUn 


i przede wszystkim 
pszukiwani sa robotnicy w 


O właściwą ocenę człowieka 


klektiarsfno | życiowa Kariera 


j Można robić tzw, „karierę życiową” w oparciu o osu- 
biste zdolności, uczciwość i pracowitość. Awars społecz= 
ny wielu robotników i chłopów świadczy o tym najwy- 
mowniej, Nikt bowiem od tych ludzi nie wymagał ani 
przed ani po mianowaniu ich na odpowiedzialne staro. 
wiska — uniżoności, czy ślepej wierności, Jeżeli mówi 
się w tym wypadku o wierności, to wiąże się ona z naj 
większą, najgodniejszą sprawą — z dobrem mas pracu" 
jących, 


i A jakie okoliczności decydowały o karierze w okre- 
ste przedwojennym? Młody, kształcący się człowiek mu. 
siał „wejsć“ do wpływowych domów, musiał znaleźć 
protektorów. O powodzeniu życiowym decydowało po* 
chodzenie socjalne, Wspomniany protektorat zmuszał 
do służalstwa i niewolniczej dbałości o cudze interesy, 
Jest oczywiste, że profektor wolał mieć wykonawcę zdol- 
rego. Zdolności nigdy jednak nie decydowały — decy» 
dowała ślepa wierność.... 

Wiele na ten femat mogliby powiedzieć przedwojenni 
dyrektorzy, różni prokurenci i referenci przedsiębiorstw 
prywatnych i nieprywatnych, inżynierowie, a nawet 
literaci, 


Czym wynagradzał sobie tego typu inteligent słu- 
żalczość i troskliwość o cudzy majątek į dosyt. Najważ- 
niejszym zadośćtezynieniem, o które troskliwie zabie« 
gał, były dobr ezarobki. Trafić na dobry humor szefa 
i uzyskać podwyżkę — to byt szczyt powodzenia ży” 
ciowego. 

Nawyk wykształcany latami tnie łątwo przezwycię- 
żyć. Dlatego dziś jeszcze spotkacie niejdnego inteligen- 
ta, dla którego najważniejszym celem jest dosfatnie 
i wygodrie życie. Dbałość o zaspokojenie codziennych 
potrzeb człowieka jest normalnym zjawiskiem i nie o to 
w danym wypadku chodzi. Trzeba jednak wyraźnie 
wskazać na tych ludzi, którzy dla pieniędzy zrobią 
wszystko, a dla których jedynym hamulcem w postępo"” 
waniu i to nie zawsze — jest obawa przed więzieniem. 


Przywykli do uniżoności do dbałości o opinię ludzi 
wpływowych, obowiązki zawodowe spełniają przede 
wszystkim z myślą o tym, żeby były one podziwiane 
i odpowiednio opłacone. Dlatego w ich pracy jest tak 
wiele efekciarstwa, gadulstwa i pozoru. To oni narzue 
ceją sie radakcjom z żądaniami drukowania hymnów 
pochwalnych na swoją cześć, Ich stosunek do towarzy* 
szy pracy postawionych niżej hierarchicznie, jest albo 
protekcyjny, albo głupio wyniosły, Koledzy na wyższych 
stanowiskach, to albo konkurenci, ludzie przypadkowo 
sprawtjjący swe funkcje, pod którymi trzeba „kopać“, 
albo protektorzy, których zdobywa się ,drobnymi' pre- 
zeńtami, czy zaproszeniami na przyjęcie. 

Wspomniani inteligenci dbają w pierwszej mierze 
o zużytkowanie swych zalet towarzyskich. Każdą spra" 
wę chętnie gubią w czczych formułach, w układności; 
nie interesują ich konkrety i rzeczowe opinie, wolą efek= 
towne ślizganie się po powierzchni zdarzeń. W wypadku 
dokonywania kontroli — jako zwierzchnicy — chętnie 
imponują postawą, władczymi gestami i pozorami zna” 
jomości faktów. 

Życie społeczne — jeżeli muszą w nim brać udział — 
traktują jako formę celebry w stosunku do siebie i in- 
nych. Chętnie pchają się do pierwszych rzędów krzeseł, 
bacząc by w porę komu należy ukłonić się i zamienic 
kilka żręcznych słów. Dla efektu wymyślają — często 
absurdalne zupełnie — projekty „uzdrawiania“ różnych 
dziedzin życia, popisują się tymi projektami, narzucając 
je natrętnie otoczeniu. 

Rzecz prosta społeczeństwo — mówiąc oględnie — 
niewielki ma z nich pożytek, Trzeba zatem w naszych 
instytucjach, przedsiębiorstwach i urzędach dokonywać 
selekcji. Trzeba te wady ludzi dnia wczorajszego do* 
strzegać, mówić o nich publicznie, ośmieszać je i tępić. 


SENTES, A. P, 


Zapotrzebowanie na fachowców 


TYSIĄCE RĄK DO PRAC 


Młodzież musi zdobywać kwalifikacje zawodowe 


Codziennie powtarza się to samo. |n 
Na długo przed godz. 8 rano, przed 
gmachem Urzędu Zatrudnienia przy 
ul. Strzelców Kaniowskich 58 two- 
rzy się długi sznur 
czyzn, oczekujących rzeczy najważ- 
niejszej — pracy, 
bezrobotnych, wśród ludzi, 
iych zmienić jedno miejsce pracy na 
drugie, 
pracowników i robotnic, zawiązują 
się od razu kontaktu, Wszyscy są do- 
Lt wos sta ponieważ wiedzą, 
ze mie ma klopotu z otrzymaniem | kiego. jmuje w 
EE rak do Gawra prze- = ce W 
mysle, brak wykwalifikowanyc ił | wzłó y 
A 7 owanych sił | włókienniczych. 


y mają tylko „nowicjusze — mło* 
dzież, która pcraz pierwszy stawia 
kroki na drodze samodzielnego ży” 
KICH g8 o” | ela i która, często niestety, nie ma w 
kobiet i męż- ogóle żadnego określonego zawodu. Z 
2 upiasowaniem tej kategorii ludzi 
Wśród czasowo |zakładach pracy A nieco ireanii 


Przeciskamy się przez szpaler roż- 
gadanych ludzi i poprzez różne biu- 
ra traflamy do gabinetu naczelnika 
Urzędu, tow, mgr. Karola Przesmyc- 
Pr łaśnie delegację 
rekcji jednej z większych fabryk 
która błaga go 
wprost o skierowanić ludzi na zgło- 
szone, wolne miejsca. Zabrzęczał te- 
lefoń na stole. Jakiś większy zakład 


a 


KURIER POPULARNY 


pracy pyta, czy może przyjąć zgła* 
czającą się młodzież bez pośrednie” 
twa Urzędu. 


— To wykluczone — odpowiada 
naczelnik, — Modzież do 18 roku ży- 
cia musi zgłosić się u nas. Musi 
przejść przez naszą poradnię zawo. 
dową i poddać się badaniom psyche. 
technicznym. Tylko my orzekamy, 
do jakiego zawodu każdy młody 
człowiek się kwalifikuje, A jeśli nie 
ma fachu, będzie skierowany do 
szkoły przemysłowej... 


Wa ogół fabryki ni” cheą przyj- 
mować młodzieży niewykwalifikow. 
nej. Zagadnienie to jest poważne nie 
tylko w naszym mieście, ale w skali 
wojewódzkiej. A młodzież — jak to 
młodzież — jest niecierpliwa. Reje- 
struje się w ostatniej chwili i od ra- 
zu chce zająć miejsce przy warszta- 
cie. To sario zresztą jest z dorosły- 
mi, porzucającymi różne zawody 
handlowe, czv rzemieślnicze i prag- 
nącymi przejść do przemysłu, czy 
do pracy w instytucji państwowej. 
Często wchodzi w grę nowy moment. 
Zgłaszający się chcą kórzystać z uig 
w opłacie komornego, pragną po 
prostu zamaskować swoje właściwe 
zajęcie i figurować jako „poszukują- 
cy pracy”... 


„MŁODA, NIEUŚWIADOMIONA 
DZIEWCZYNA. 

Są w Łodzi wypadki, że fabryki, w 
których pracuje 8 t: -cy ludzi, za- 
trudniają wszystkiego 30 młodocia- 
nych. Jest to bezwzględnie anomalia. 
Sprawa ta stoi lepiej w przedsiębior 
stwach państwowych, gdzie zachowa 
na jest na ogół odpówiednia propor- 
cja, ale np. przemysł prywatny pod 
tym względem ma na sumieniu wiel 
kie grzechy. Notowane są skandali- 
czne fakty, Oto jakiś prywatny fa- 
brykant zgłasza zapotrzebowanie na 
„młodą, ładną i nieuświadomieną(!) 
dziewczynę”. Z takim nestawieniem 
Urząd Zatrudnienia musi zdecydowa 
nie walczyć. Tym bardziej, że w nie 
których zakładach pracy poprzez te- 
go rodzaju tendencje powstać mogą 
Szkodliwe stosunki moralne. Naj- 
bardziej demaralizujący wpływ Wy- 


„dawnych czasów“, idących na róż: 
ne ustępstwo za miły uśmiech i tole- 
rujących pokutujący jeszeze gdziein- 
dziej protekcjonizm... 
dowiadujemy się, że niektóre zakła- 
dy chętniej przyjmują do pracy ele- 
ment, pochodzący ze wsi, licząc np. 


na to, że „chłop, ze wst przywiezie Helami, jakie duje rolnikowi państwo= 


trochę masła”... Jest to zjawisko amog 


ralne i groźne... 
Ć 


„FEMINIZACJA* PRZEMYSŁU, 


W niektórych gałęziach przemysłu 
„personalnicy”* reflektują na Niem- 


ców, z których część „wypożyczona" 


jest z obozów. Przyczyną tego jestě 


okoliczność, że Niemcy ci są wysoka 
kwalifikowanymi robotnikami. Na- 
stawienie to musi być również stá- 
nowczo zwalczane. Nasi robotnicy 
nie ustępują pod względem fachowoś 
ci. A poza tym wciąż przybywa no- 
wy narybek, Taka fabryka, jak 
PZPB nr. 5, nastawia się jedynie na 
młodzież, Prowadzi długofałową po” 
litykę personalną, licząc się z tym, 
że w r, 1949 będzie musiała urucho- 
mić 700 tys. nowych wrzecion, że 
potrzebni będą nowi ludzie, 

A w ogóle istnieje tendencja, aby 
coraz więcej kobiet zatrudnić we włó 
kienrnictwie. Proces tzw. feminizacji 
przemysłu postępuje naprzód, 
cięższych tylko prac winno się za- 
trzymać mężczyzn. Ich miejsce win- 
no być w przemyśle metalowym, che 
micznym, górniczym. 


CODZIENNIE 2.000 ROBOTNI- 
KÓW. 
w Urzędzie Zatrudnienia jest 
mniej wolnych miejsc do pracy, niż 
wolnych ludzi. Zapotrzebowania jest 


ogromne, pomimo, że codziennie kic- 


ruje się do pracy ponad 2 tysiące lu- 
dzi. Robotników i pracowników umy 


słowych. Brak jest buchalierów, mag 
szynistek, brak robotników budowlak 
nych, murarzy, stolarzy. cieśli. nato-f 


miast za Qauże jest szoferów. Odczu- 


i frezerów dla przemysłu metalowe-f zało. 
W nżcrolnych gospodarzy, W których In 


go. 


(STG), 


Organizatorom Wycieczek do Wrocławia 


podajemy do wiadomości, że 


KATALOG OFICJALNY 


WYSTAWY ZIEM 


ODZYSKANYCH 


OMAWIAJĄCY CZĘŚĆ PROBLEMOWA WYSTAWY 
oraz ROLĘ I ZNACZENIE ZIEM ODZYSKANYCH 


w ŻYCIU GOSPODARCZYM 


ZAWIERAJĄCY 


POLSKI 


SZCZEGÓŁOWY INFORMATOR 


WYSTAWOWY Z PLANAMI WYSTAWY i MIASTA 
WROCŁAWIA 


zamawiać można zbiorowo, po ulgowej cenie zł, 30.— 


za €egżemplzrz w 


Administracji 


Katalogu Oficjalnego 


WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH, WARSZAWA, 
BAGATELA Nr. 14. — — — — TELEFON 8-89-20. 


Zamówione egzempiarze Katatogu zostaną przesłane pod podanym 


adresem po wpłaceniu należności 


na konto w P. K.O. Nr, I--7700. 


z 


Każda książka 
SW LE DZY" 
w lesowaniu 


ponad 


„NOWELE WŁOSKIE" 


już raz przyniosły nagrodę i uznanie autorowi, wiel- 
kiemu pisarzowi, Jarosławowi Iwaszkiewiczowi 


Dziś natomiast mogą przynieść nagrodę także każdemu 
nabywcy tej książki, jeśli kupi ją w księgarni „WIEDZY“ 
we Wroeławiu w ramech Premiowej Sprzedaży Książck 
urządzanej przez Spółdzielnię Wydawniczą „WIEDZA“ 


Wystawy Ziem Odzyskanych 


„WIEDZY“ 
Wrocław, Rynek Nr. 14, uczestniczy 
käiku tysięcy tomów wartości 


Kup jakąkolwiek książkę „WIEDZY“ — 
weźmiesz udział w losowaniu premii! 


okazji 


zakupiona w księgarni 


1.000.000 złotych. 


Przy oOkazjij 


Ńkonaś się, że w sum 


Kriecżne w pospotarstwie 


pisze miejsca zajęły 
m| proc. i Katarzyna Mikołajko (172.6 proc.), 


Nr 231 (1015) 


OBOWIĄZEK 
powszechnego oszczędzania 


Ustawa o obowiązku społecznego 


Weszczędzania przynosi rolnikowi spe- 
Hcjaine korzyści, ponieważ pomyślana 


Izostala w ten sposób, aby zabezpie- 
iczyć jego dochód z pracy przed Za. 
fi chłannością spekulantów 


fych. Rząd organizując na wsi akcję 
_ Rspołecznego oszczędzania, 
wierają na otoczenie często ludzieg 0 
nie dochodu rolnika. Pomimo wyjąt 


zańrosz= 
Czył się równocześnie © podwyższe= 


|kowych uredzajów, zboże kupowa- 
ino jest po cenach przednówkowych 
iz odliczeniem niewielkiego tylko pro 
fcentu na wyschnięcie. 3 
Zostawiając obciążenia w akcji 
*spolecznego oszczędzania z Korzyś- 


MY zupu zboża, możemy prze 
bwa akeja Skup o aik 
„peważne korzyści. i 
i 1947 roku pojawienie się nowe- 
Mom na rynien spowodowało spa 
dek cen, sięgający w niektórych oko 
Mlicach kraju do 50 proc. Gdyby takt 
stan miał się powtórzyć w 1948 r., 
roku wielkich urodzajów. to spekti- 
kinei opniżyliby cenę zboża w stop- 
Uniu jeszcze silniejszym, poz awia jąc 
roliiko wszystkich korzyści Jepsgego 
epizetu, Rolnik wiecej by się napra- 
cownt przy zbiórce i omłotfech, 2 zysk 
zosładby w kieszeni handlarzy. To 
toż rząd ustanowił ofiejalną eenę zoo 
ka. jrrzac tych, którzy usiłują pla- 
c'6 mniej. A 
Oddzjąc rolnikowi cma korzyść z 
wiekszych zbiorów, przypominamy, 
{iż dobry gospodarz cszczędza W Ii 
ach uredzaju, eby móc czynić kó- 
nakłady, 
IRiadyż bowiem, fal nie w Isteach uro 
jezzju, można cdłożyć penoa 
syn maszyn, pobudować Grogi. u= 
war domy Indowe itm Dla tych 


U 


y LAC 


DO fm. in. celów służy akkoja społecznego 
poszezedzania, 


zagadnieniem aparstu partyjnego 
i członków partii na wst jest dopil- 
notwyzne, aby wymizr na fundusz o 
|sozędzania był sprawiediiwy, aby 
ibozaty chłop, który može odnieść nad 
większa korzyści z rządowej polityki 
(zbożowej, dał więcej, gnlżeli biedo- 
ią wiejska. Dopilnować należy, aby 
prycz kumoterstwo nie dawano ulg 
i bogatym chłopom, zaś zwołnienia bie 
(acty wiejskicj od obowiązku oszczę- 
drznła winny być cdpewieńnio wine. 
;ywowane i sprawdzcie. 

Ustawa o obowiazku społecznego 
oszczędzania must być wykonans nA 
wzi w całej peini i do akcji tej zmo- 
billzować należy opinię mals- i śred 


prowadsi się spałzczną 0- 


Nocnziału dochodu narodowego. 


OTW P AL a 


Z fronta PræcYy 


W PZPB Nr. 1 w tkalni (12 kresiem) 
wysunęła się na czoło Józefa Sewcryniak 
(137,6 proc.). Drogie miejsce zajęła He- 
lena Bybak (123,2 proc.). Marłan Świtoń 
osiągnął 122,5 proc. Na .„szóstkach* Ania 
Ramus osiągnęła 129,1 pror, Helena Pat- 
kowska 123,4 proc... Helena Bogus 123,1 
próc. a Irena Cieślak 117 wror. Anna 
Dyxtwicke (4 krosna) uzyskała 171,5 proc. 
Cecylia Pawlak 157.5 proc. W przęózalni 
wyróżniły się Józefa Kucharska (176,1 
proc) i Bronisława  Świtoniąk (168,5 
proc.). 


W PZPB Nr. 4 odznaczyły się prządki 
Helena Leśniak (144,5 procJ, Feliksa 
Drzazga (143,5 proc.) i Maria Koprowska 
«(142,3 proc). 


W PZPB Nr. 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
uzyskała Genowefa  Ambroszczyk 175 
proc, a Maria Hojnacka 153 proc. W tkal 
ni (4 krosna) osiągnelu Janina Raj 180 
proc. a Maria Bartozak 786 proe. 

W PZPR Nr. 5 w tkalni na „szóstkach* 
pierwsze miejsca znięli Stanisłow Kubik 
(1603 prac.) i Józef Zakrzewski (158,1 


procJ, Feliksa Pakalska osie=wrla 1373, 
proc. Jadwiga Trela 155,6 p% / 3 Fran= 
ciszka Kociołek 150.2 proc. VW orzedzałni 


odznaczyły gię Janina Pietrzak (750 wrze- 
cion — 147,7 proc.) 1 Sabina Bietak (732 
wrzec, — 150 proc.). 


W PZPR Nr. 14 wyróżniia się przaądka 
Jinna Nikodemaska (80t wrzec. — 148 

roc.). 

W PZPB Nr. %2 w przędzalni (RBS 
wrzec.) Helena Wiazia i Helena Michal- 
sky osięgnęly po 144,6 proc., a Leokadra 
Jańczyk i Janina Cabaj (630 wrzec.) po 
1651 proc. 


W PZPB w Pablanicanch w tkalni na 8 
krosnach uzyskała Sabiną Zych 154,7 
proc, a na 6 krosnach Janina Boik 184,7 
proc. Na „czwórkach* wyróżniły się 
Stanisława Bujnowicz (172,9 proc), Anna 
Paruszewska (164,0 proc.) | Helena wia» 
tek (163,1 proc.). Henryk Grala ą 
165,3 proc. W przędzałni odźnaczj 
Regina Majewska (80 wrzec. 
prac). 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej w 
tkalni (10 krosien) Marta Majer osiągnę- 
łą 151,2 proc, a Janina Stramska 148,2 
proc. Zofia Niewiadomska (8 krosien) 
uzyskała 163,9 proc., Józef Skiba osiąg- 
Nat 136,8 proc. Na „szóstkach** wyróżniły 
się Leokadia Rakowska (165 pros) T Ke- 
lena Bothman (162,1 proc.). W przedzalni 
(3 strony) odznaczyył się Iiclena Kotio- 
łek (162 proc.) i Maria Misulska (180 
proc.). 


W PZPR w Andrychowie w przędzał- 
ni (528 wrzec,) odznaczyły się Janina Ku- 
dłacik (137 proc) I Aniela Bizoń -(9%36 
proc.) W tkaini na 4 krosnach pierw= 
Maria Byrska (177 


Wojciech Młynarczyk uzyskał 162 proc, 
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CAMI 


(1015) 


KURIER POPULARNY 


MILE SPĘDZONA NIEDZIELA, 
CZYLI OSLAWIONA WYCIECZKA 


Akt pierwszy, 

(Scena przedstawia skromne mie: 

szkanie, sobota, wieczór). 
_ Biurokrata- — spragniony — świe- 
żego powietrza (wchodząc, wesołoi: 
Droga „małżonko osamotniona", da 
bra nowina! Jutro wybierzemy się 
na wycieczkę z sześciorgiem dzieci i 
„teściową — która — trąci — stech- 
lizną*. 

Małżonka osamotniona: Żartujesz, 
drogi — małżonku — spragniony 
świeżego powietrza! Wiesz dobrze, że 
nasze środki nie pozwalają nam na 
kosztowne przejażdżki. 

Biurokrata — spragniony — świe- 
żego powietrza: Wiem. Lecz dziś po 
obiedzie spotkałem naszego kuzyna 
Ernesta, który jest zatrudniony w 
charakterze szofera w pewnym 
przedsiębiorstwie przewozowym. Po- 


| Z EE CZ KREW 
PRÓŻNOŚĆ 
— Czy feż przyzwoite kobiety 
do pana kiedy przychodzą? 


— Możliwe.. lecz nigdy 
wychodzą! 


nie 


$+ 
— Już dwadzieścia osiem mie 
nut czekam na windę! 
— Pan na siódme piętro? 
— Nie, na pierwsze. 


GALANTERIA 


— Pan przynajmniej jest grze- 
cznym człowiekiem. 

— O, tak! Nie jestem gburem, 
który ustępuje miejsca tylko ład 
nej kobiecie, 


POMYSŁOWY GOSPODARZ 

U jednych państwa podczas 
przyjęcia zginęła srebrria łyżka, 
Pan domu, nie mówiąc gościom 
o co chodzi, poprosił wszystkich, 
aby raczyli wejść pod stół. Gdy 
prośba jego została spełniona, 
pyta: — Czy już wszyscy siedzą 
pod stołem? 

— Wszyscy! — słychać chó: 
ralną odpowiedź. 

— Czy i ten, który zabrał ły- 
żeczkę? — pyta pan dalej. 

— Tak.. 


W. Herzogh 


pE SEE RIP EZZC REA EE A i RAE 


nieważ jednemu z klientów bardzo 
zależy, więc jutro, w niedziele, musi 
mu przewióżć meble do Normandii 
Przyszła mi więc wspaniała myśi do 
glowy! Poprosiłem kuzyna Ernesta, 
aby nas zabrał do swego furgonu, to 
całą rodziną urządzimy piekną Wy- 
cieczkę. Zgodził się, I jutro rano ze 
swym furgonem zajedzie po nas. Za 
bierzemy ze sobą śniadanie i niedzie 
lę spędzimy przyjemnie, z dala od 
morowej atmosfery wielkiego mjia- 
sta! 

'Teściows — która trąci — stech“ 
lizną: Dziwię ci się mój zięciu, lecz 
muszę przyznać, że jest to wspania- 
ły pomysł, 

Chór sześciorga—dzieci: ©, rado* 
ści] Na wieś samochodem, jak boga- 
cze! 

Małżonka — osamotniona: O, për- 
spektywo pięknej niedzieli! O, pięk 
na niedzielol! 


Akt drugi, 
NA ŁONIE NATURY 

(Scena przedstawia skromne mie- 
Szkanie. niedziela, rano) 

Biurokrata spragniony świeżego 
powietrza (obudzony ałarmującym 
dzwonkiem budzika). Piąta godzina! 
Wstawać! (cała rodzina wstaje i u- 
biera się). 

Małżonka osamotniona* Wszystko 
gotowe, 
kiełbasa, sardynki, zimna cielęcina, 
szynka i ser! Prawdziwa uczta! 

Chór sześciorga dzieci (przy cknie): 
O, kuzyn Ernest! Furgon zatrzymał 
się przed damem! Daje nam znaki, 
żebyśmy zeszli! (Cała rodzina scho- 
dzi). 

Kuzyn Ernest: Macie szczęście! Co 
za wspaniała pogoda! (Unosi tylną 
pokrywę z furgonu), Możecie wejść... 

Biuroktreta spragniony świeżego 
powietrza: Ale,, przecież pełno me- 
bli. 

Ktzyn Ernest: Tak, ale zarazerwo- 
wałem dla was miły kącik w głębi 
wozu, pomiędzy fortepianem a kre* 
densem w stylu Henryka. Troszkę 
się ścieśnicie i będzie wam dobrze. 
(Przeciskając się z niezliczonymi tru 
dnościamii przez nagromadzone w fur 
gonie meble, rodzina instaluje się 
wreszcin w kąciku. zarezerwowa* 
nym przez kuzyna Ernesta), Już uga- 
dowiliście się?.. Więc zamykam po- 
ktyws i jedziemy!!! 

Biurokrnta spragniony świeżego 
powietrza (zrywając się): Zamykasz 
furgon?! Przecież nic nie będziemy 
widzieli, wiec? 

Kuzyn Ernest: Inaczej postąpić nie 


KLUG Z 


Pan Blom schylił się, postawił [Chyba żartujesz! Czyż miałem kie 
dwie walizki w smudze padającego |dykolwiek klucz od tego mieszka- 
od najbliższej latarni Światła, spoj |nia — odparł Biom. 


mat na drzwi wjśc'owe. i sięgnął 
do kieszeni. 

— No, chwalić "Boga, jesteśmy 
w domu — rzekł ż zadowoleniem 
wyjmując z kieszeni pęk kluczy. 

Blom niezupełnie się zgadzał ze 
swojemi słowami. Szczególnie, gdy 
wspomiąał ostatnie dni swego ur- 
lopu, piękne obrazy wiejskiego ży- 
cia, a przede wszystkim pikantną 
pokojówię z pensjonatu, którą pa 
ni Blóm wypominała mążowi przy 
każdej okazji. Lecz małżonek prze 
zornie przemilezał te refleksje, 
przkręcił klucz w zamku, podniósł 
obie walizki i pchnął nogą drzwi 
wejściowe. 

— Idź ciszej, żeby nie obudzić 
sąsiadów — szepnęła żona. Tym 
razem miała rację, gdyż mąż ciąg- 


nął po schodach walizki z taka si- | 


łą. że cały dom zdawał się trzesz- 
częć. Wreszcie małżonkowie dotar- 
li na drugie piętro, zatrzymali się 
przed swoim mieszkaniem. 

Przez chwilę, zmęczeni wysił- 
kiem odpoczywali. Wreszcie spoj- 
rzóli po sobie. Pani Blom zawołała 
znietierpijwioną: 

— No! 

Małżonek 
niem: 

— Co? 

— Otwieraj, przecież nie może- 
my całą wieczność stać przed zami 
kniętymi drzwiami—rezolutnie za- 
wołała pani Blom. 

— Jakto. to ja mam otworzyć? 


spojrzał ze zdziwie- 


Zapanowała  konsternacja, lecz 
po chwili małżonkowie zrozumieli, 
że nikt z nich nie ma klucza, Uś 
wiadómili to sobie z przerażająca 
jasnością i dopiero teraz ogarneło 
ich przerażenie, co będzie dalej. 

Pan Biom zabrał się do szukania 
klucza. Szperał po wszystkich kie- 
szeniach, sięgał tu i tam. Lecz gdy 
powywracał wszystkie swoje kie 
szenie, a nawet wysypał na schody 
zawartość obu walizek, okazało 
się, że klucza nie ma. 

Bloma oblały siódme poty. Bie- 
dak zmęczył się przy poszukiwa. 
niach klucza. Był cały mokry, Wo- 
bec tego zdjął najpierw marynar- 
kę, potem kamizelkę. 

— Wiesz co, Ottokarze, przyszła 
mi do głowy pewna myśl — zawo- 
ała nagle małżonka, 

Blom spojrzał na żonę z powąt- 
piewaniem, nie ukrywając swojej 
nieufności. Nie różnił się w tym od 
innych mężów, którym żony powia 
daja, że przyszła im do głowy 
myśl. 

— No? 

— Zejdź do doktora Akermana 
i pożyez od niego parę kluczy. Mo 
żę który będzie pasował do na- 
szych drzwi. 

— Jakto, terdz o nierwszej w 
nocy? —odparł pan Blom, 

— Ottokarze — zawołała stanow 
czym głosem — rób to. eo ja ci roz 
kaznję. 

Blom wzruszył ramionami i po- 


| 


Śniadanie już w koszyku, ; 


mogę. Gdybym nie zamknął pokry | wesoło zjemy Śniadanie na trawie! 


wy, meble mogłyby wypaść po dra- 
dze (Zamyka pokrywę i wnętrze 


firgonu pogrąża się w zupełnych 
ciemnościach). 
Biurokraża spragniony świeżego 


powietrza (krzyczy z wewnątrz): — 
Czy moglibyśmy mieć chociaż świe- 
cę? 

Kuzyn Ernest (z zewnątrz): A 0. 
gień! Jedźmy! Siedźcie spokojnie... 
(Furgón rusza). 

Małżonka osainótniona: Aj! Prze” 
kleto ciemności!.. Chciałam się o” 
brócić i uderzyłam się w oko o kant 
kredensu. 

Chór sześciorga dzieci: Jaka szyb- 
ka jazda! Musimy już być daleko! 
Szkodz, że nie widzimy krajobrazu... 

Biurokrata spragnicny świeżego 
powietrza: Ach! Patrzcie, co żą sżcze 
ście! W podłodze furgonu jest mała 
szczelina! Leżąc na brzuchu, możemy 
oglądać drogę pod furgonem! (Kła. 


słońca! Droga aż błyszczy od światła! 
(Przyciską ńos do szpary i wdycha 
z rozkoszą). To już nig to powietrze, 
co w Paryżu. Co za czystość! Pachnie 
sianem... 

meściowa — która traci stęchlizną: 
Zięciu, na pomoc! Wpadłam do wan- 
nyi (Usiłując poomacku ratować te” 
iurokrata spragniony świe 
za* potrąca duży zegar, 
ściąga 


ŚCIOWĄ, ;, 
ŻeBO po 
który spadźjąc, 
przedmioty). 

Małżonka osamotniona: 
głowa! 

Biurokrata spragniony świeżego 
powietrze (głosem dziwnie dalekim): 
Chwilkę, do diabła! Głowę mam w 
stojaku dla parasoli, a nogi w lam- 
pie wiszącej! 

Teściowa która trąci sięchliżną: 
Och! Będę długo pamiętała wasza 
miłą niedzielę! Będę pamiętała! 

Biurokrata spragniony świeżego 
powietrza: Ach, nudzisz mnie! Jeśli 
nie lubisz podmiejskich wycieczek, 
trzeba było zostać w domu! 


rozmaite 


Oj. moja 


, Akt trzeci. 
ŻYCIĘ NA ŚWIEŻYM POWIETRZU 
(Scena przedstawia drogę o godzi. 
nie trzeciej po. południu), 
Biurokrata spragniony świeżego 
powietrza (w furgonie): Przybyw* 
szy na miejsce przeznaczenia, pomo“ 
gliśmy kuzynowi Binestowi prze” 
nieść meble do willi klientów, spra- 
cowaliśmy się, mamy pełno bąbli na 
rękach, fortepian przygniótł mi sto” 
pę, ale nareszcie jedziemy do lasu i 


czął niezdecydowanym ruchem 
schodzić po schodach. O piętro ni 
żej zatrzymał się przed drzwiami 
doktora Akermana i zadzwonił 
Nikt mu jednak nie otwierał. Blom 
dzwonił ze cztery razy i chciał już 


ktora. > 

— Proszę Róży, czy nie można 
by... — podjął Blom. 

Nie zdążył jednak wypowiedzieć 
swojej prośby. Ledwo zaczął mó. 
wić, pokojówka, krzycząc z prze. 
ratia, zatrzasnęła drzwi. Przez 
chwilę Blom nasłuchiwał kroków 
szybko oddalającej się dziewczyny. 
Po pewnym czasie oprzytomniał i 
zrozumiał, że pokojówka słusznie 
mogła się czuć przerażona, widząc 
o północy nieubranega i podnieco= 
nego mężczyznę. Niemniej, cios był 
okropny. Blom nie mógł się już 
spodziewać, że którykolwiek z klu- 
czy dr Akermana bedzie pasował 
do jego drzwi. , 

Watrząśnięty tym do głębi, bie- 
dak wrócił na drugie piętro, prze- 
szedł w milczeniu obok Sstrapionej 
żony i jął się drapać na trzeciaka 

— Dokąd to? — ofiiknęła go 
żona. 

— Na górę, do Petersona. Kto 
jak tto, ale on to już na pewno 
mą różne klucze. Może się który da 
dobrać, 

Bilom był zdecydowany na wszy- 
sto. Ogaruęła go desperacja i znie 
cierpliwienie, Bedzie szukał klucza 
gdziekolwiek, byleby tylko jak naj 
prędzej znaleźć się w domu | wyż 
ciągnąć w łóżku. Na górze u Pe- 
tersona paliło się jeszcze światło. 
Widocznie gospodarz dopiero co 
wrócił z jakiejś birbantki. 

Blom zadzwonił. 

— Proszę mi wybaczyć, panie Pe 
terson — zawołał Blom, gdy tylko. 


dzie się na brzuchu i wlepia oczy w 
szczeline), Jaka piękna pogoda! Tle 


| in ZZ Ów) 


wracać na górę, gdy uchyliły Się |chce pan teraz budzić swojej sta. 
drzwi i wyjrzała pokojówka do- |ruszki? Pakuj się pan prędzej do 


Kuzyn Ernest (zatrzymując fur 
gon): Już jesteśmy w lesie. Zejdźmy, 


tutaj będzie nam wygodnie jeść (Cs: | 
ła rodzina schodzi). Dositonalet... | 
Deszcz zaczyńa padać! Burza!.. Wsła 


dajcie prędko! (Cała zodzina wsiada 
tu mądrym! Praw 
ba zjeść śniacdanią 


zamyka pokrywę). 


Biarokrata Sprogniony Swieżego 
powictyza! Co, zhowit zamykasz? 

Razyn Ernesi: Trzeba, bo Ceszcz 
znaoczy obicie wożui Ale czekajcie, 
mam kieszonkcwą lampkę eierttrycz- 
na, to dosyć świafła do jedzenie . 
(Wyjmuje lampkę, śniadanie zaczyzi | 
Się bés ożywienia), 


Biurokrata spragniony Świeżeź. 
powietrza, Dobra! Lampka zgasła! 


Bateria się wypaliła (W furgoni 
znów panują ciemności). 

Teściowa — kiórą trąci stęchlizną: 
A% obrzydzenie bierze! Kto mi wpA, 
kowai do ust kawałek kiszki paszte” 
towej? 

Biurokrata spragniony świeżego 
powietrza: Przepraszam niamę, ale 
w takich ciemnościach trudno zna* 
leźć własne usta.. Omyliłem Się... 
(Jedzą w dalszym ciągu, nastrój po- 
nury. ciemność). 

Kuzyn Ernest: Pięknie jest na wsi, 
ale trzeba wracać. Jeszcze tylko mu. 
szę zajechać do sąsiedniej wioski i 
po drodze do Paryża zabrać dwie.j 
skrzynie i trzy kosze... 

Biurokrata — spragniony świeżego i 


sze? 

"Kuzyn Ernest: Tak, Dla szwagra 
mego szefa, który jest kupoem w Pa 
ryżu, Dwie skrzynie sera i trzy ko- 
sze ryb (Furgon rusza i zatrzymuję 
sie w wiosce, gdzie ładują dwie 
skrzynie i trzy kosze. Kuzyn Ernest 
zamyka pokrywę furzonu mimo pro 
testów całej rodziny, pogrążając w 
ciemnościach krewnych, sery i ryby. 
W Paryżu cała rodzina, napoły utu- 
szona, wysiada z furgonu kuzyna 
Ernesta). i 

Tościowa która trąci stęchlizną: 
Straszne! Śmierdzimy rybami i se- 
rem!!! 

Małżonka osamotniona (siabym sło 
sem): Po takiej wycieczce wrócić do 
domu była by nieostrożnością. Musi- 
my trochę ndetchnąć... 

Biurokrata spragniony świeżego 
powietrza: Słusznie! Deszcz już prze” 
stał padać. Chodźmw odetchnąć po- 
wietrzem Wielkich Bulwarów!... 


Kurtyna) 


gospodarz otworzył mu drzwi — 
ale zgubiłem klucz od naszego mie 
szkania, 

— Ha, ha! — grzmiał na całe. 
go Peterson, był w doskonałym hu 
Zgubił pan klucz i nie 


morze, — 


mnie i wychylimy sobie po kielisz_ 
ku. 

Blom nie miał nie przeciwko tej 
propozycj. Owszem, wstąpiłby 
chętnie i wypiłby, a jakže! Lecz 
na dole rozległ się głos pani Blom: 

— Ottokarze, śpiesz Się... 

— Oto! — szepnął skonsterno- 
wany Peterson — któż to tam? 

— To.. moja żona — z ubolewa 
niem powiedział Błom, — Chodzi 
o to, że zgubiliśmy klucz od nasze- 
go mieszkania. Może ma pan jaki- 
koliwiek klucz, któryby pasował do 
naszego zamku? 

Rozbawiony Peterson nie mógł 


'jżadną miarą pojąć, że Blom przy- 


Szedł do niego po klucz, a nie na 
kieliszek. Wreszcie na powtórną 
prośbę sąsiada, Peterson udał się 
na poszukiwanie kluczy. Po chwili 
wrócił, niosąc cały pęk: 

— Proszę, może pan który wy- 
bierze... , 


Zostawił Bloma samego. Spoza 
zamkniętych drzwi dochodziło we- 
sołe nucenie, 
rem. 


` Blom westchnął. Zszedł pa scho- 
dach i zaczął majstrować przy 
drzwiach. Wypróbował wszystkie 
klucze, które otrzymał od Peterso 
na, a było tego ze czterdzieści pa- 
rę sztuk. Lecz żaden klucz nie pa- 
sował do zamku. Blom kręcił — 
wiercił, a drzwi nie ustępowały. — 
Wreszcie. rozwścieczony cisnął os- 


Peterson był kawale- 


powietrza: Dwie skrzynie i trzy kor j4 
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— Dobry polityk płynie z prądem 
(„Le Rire“) 


— Panie, pan siedzi ną moim ka 
połuszu! 


— A bo co? Pan już odchodzi? 


ściowych. Szkło rozprysło się. Pani 


I 
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Blom chciała już musztrować męża 


gdy nagle z dołu doszły ich mès- 


kie głosy. Po chwili przed przera- 
żonym  Blumem stanęło czterech 
policjantów. W oczy zajrzała mu 
lufa rewolweru. Nie ulegało wąt- 
pliwości. Była to policja wewwana 
telefonicznie przez służącą Akerma 
na, którą Blom tak nastraszył.. 

— Jest pan aresztowany — za- 
wołał przodownik. Rzucił bystro o 
kiem na rozbitą szybę, powywraca 
ne walizki oraz pęk kluczy i dodał 
z głębokim zadowoleniem: 

— Przyłapałem pana na gorg- 
cym uczynku... 

Małżonkowie stali jakby rażeni 
piorunem. Blom ochłonął i usilo- 
wał dojść do głosu, aby wytiuma_ 
czyć się z tej rzeczywiście cokol- 
wiek dziwnej sytuacji, gdy na scha 
dach pojawił się piąty policjant, 
trzymając w ręku pęk kluczy. Pa. 
ni Blom spojrzała i omal nie zem- 
dlała ze zdumienia. 

— Te klucze — wyjaśniał poli- 
cjant — znalazłem przy zamku w 
drzwiach wejściowych. 

— Ależ to moje klicze— jęknął 
pan Blom — widocznie zapomnia- 
łem je wyjąć z zamku, otworzyw- 
szy drzwi wejściowe. I tak tam zo 
stały... 

— Idiota! — rzuciła pani Blom. 

Małżonek westchnął z ulgą, Za- 
wsze to lepsze, aniżeli stać przed 
drzwiami lub tłumaczyć się w ko. 
misariacie z przestępstwa, którego 
nie było, 


iniętymi rekawam!. który 
kołątał po nocy do obcych miesz. 


tatnie klucze w szybę drzwi wej- kań. 
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Wyrównana klasa lekkoatietów 


Nowakowa przegrywa 
SKOK W DAL 


Trzeci dzień I- 
grzysk ZW. Za- 
wodowych przy- 
niósł zacięte walki 
we wszystkich ga- 
ięziach sportu. 
Związkowcy, tna- 
"jąc wielkie ambi- 
/ cje stoczenia decy- 
5 dującej wałki na 
$ stadionie głównym, 
zie odbęda się finały w przedbo- 
izch walczyli zacięcie o każdą dzie- 
sista, sekundy, centymetr, o każdy 
ounki, o każdy cios... 
„T dziś, tak jak w poprzednich 
'wóch: dniach — walki te wykazały, 
wśród sportu robotniczego, a 
ięc spośród sportowców związko- 
ych wyjdą ci, którzy podniosą 
> vrt Polski na wyższy poziom. 
akt nie neguje, że dużo jeszcze 
vgkazują oni wad, których przyczy 
"xa jest brak odpowiednich warun- 
"ów do treningów i szkolenia, ale 
p taśnie ien fakt w połączeniu ze 
wiadomością, iż sport wśród szero- 
ich mas polskiego świata pracy 
s$ niesiychanie popłarny powi- 
kien zdopingować wszystkich tych, 


którzy sportem tym kierują, powi- 
nien wszystkie wysiłki czynników 
kierujących wychowaniem fizycz- 
nym skierować do zakładów pracy, 
gdzie kryje się tysiące utalentowa- 
nych dziewcząt i chłopców. 

Wczoraj zanotowaliśmy już kilka 
pierwszych niespodzianek w lekkiej 
atletyce, gdzie młodzi,nieznani, nie 
tak dawno pozyskani prosto z war- 
sztatów pracy dla sportu — zawod- 
nicy lub zawodniczki zmusili sta- 
rych mistrzów do wielkiego wysił- 
ku, aby mogli oni osiągnąć zwycie= | 
stwo. 

Dziś natomiast Nowakowa na wła 
snej skórze odczuła, iż wiek robi 
swoje i przed młodością i talentem 
należy schylić czoła, 

Nasza olimpijska reprezentantka 
przegrała skok wdal. Pierwsze miej 
sce zajęła Gembolisówna, Zwycięż- 


czyni nie osiągnęła wprawdzie re-| 


welacyjnego wyniku (skoczyła za- 
ledwie 5.20), ale wykazała równe 
skoki, wszystkie w granicach 5,15 
lub 5,20, wówczas, gdy Nowakowa 
miała tylko skok udany 5,06 m. i 
dzięki niemu zajęła drugie miejscz, 


Kandydaci na mistrzów pięści 


Związków Zawodowych 


Również 1 w boksie nie obeszło się bez 

niespodzianek. 
"Największą sensacją półfinałów było 
wyeliminowanie mistrza Polski w wadze 
«iężkiej Jaskóły przez jego lokalnego ry- 
wala Steca. Niestety, do sensacji w 
większym stopniu przyczynili się tym 
razem sędziowie punktowi, niż sam zwy- 
cięzca. Jaskóła nie był gorszy w tej wal- 
ce „niż we wszystkich innych, jakie o- 
glądaliśmy w  ciągfh ostatniego roku. 
Prawdą jest, że Stec poczynił olbrzymie 
postępy: 

Prawdą jest, źe wygrał pierwszą rundę 
rdecydowanie. Nikt równieź nie kwestio- 
nuje jego nieprzeciętnego talentu, wszy- 
siko to jednak nie moglo zrównoważyć 
sałda punktowego, jakie w drugim i trze 
cim starciu uzyskał Jaskóła. Punktowi 
yll najwyraźniej pod wrażeniem świet- 
zej postawy Steca w pierwszej rundzie 
i dlatego przyznali mu zwyciestwo. Nie 
było ono jednogłośne, ale fakt ten w ni- 
uzym nie usprawiedliwia kompletu arbi- 
tirów, którego zwłaszcza rinzowi wyka- 
«li poziom daleko niższy niż początku 
jący pięściarze. 


BŁĄD 
Należy żałować, iż do turnieju pig- 
ściarskiego mie powołano odpowiednia 
wykwalłtfikowanych sędziów. Ci, którzy 
walki prowadzili i punktowali właściwie 
odbywali egzaminacyjny trening, Wypadł 
m gorzej niź można to sobie wyobrazić. 


ROŃCOWY WNIOSEK 
Aby skończyć ze sprawą Jaskóly, trze- 
ba stwierdzić, iż werdykt sędziowski, wmi- 
mo wszystko, nia był z serii najwięk- 
szych „byków“, o których w swej kä- 
zerze- danosiliśmy. 


A „STAROSTA“ BIJE MOCNO 
Klimecki odebrał Flisikowskiemu ‘ocho 
tę do walki w rekordowym czasie. Spół- 
dzielca skorzystał z pierwszego zamachu 
„Jasja starosty'* i pozwolił się wyliczyć. 
Z płotrkowian do finału zakwalifiko= 


Obserwując ją ciągle zauważył, że postępowanie 
jej było w wysokim stopniu delikatne i odrębne, że 
jej wesołość, tak żywiołowa, wypływała z subtelnej, 
poetycznej prawie wrażliwości, że mimo swej odręb- 
ności, umiała zaskarbić sobie przyjażń i życzliwość 
koleżanek i dostroić się do sposobu rozumowania na- 
wet cudzoziemskich dziewcząt, które z natury rzeczy 
były weale do niej niepodobne. Słuchając ich roz- 
mów z Leną Schlickt, Hodą Petkanas, Angeliną Pit- 
fi i wielu innymi, doszedł do wniosku, że Roberta 
sobie absolutnie tej konwencjonalnej sztyw 
ności, jaką odznączały się wszystkie amerykańskie 


gie ma w 


dziewczęta. Lubiły ją wszystkie, poważały nawet. 
Któregoś dnia, gdy wrócił trochę wcześniej po 
lunchu, zastał kilka dziewcząt skupionych koło ro- 
botnicy Polki — Marysi. Była to jedna z najwesel- 
szych i pełnych temperamentu dziewcząt cudzcziem- 
skich. Wysokim dyszkantem Marysia opowiadała, że 
pewien „frajer , z którym się poznała wczoraj wie- 
czorem, ofiarował jej paciorkowy woreczek. 


wali się poza Stecem, 
piórkowej, który wysoko wypunktował 
Dyrałę oraz Brzózka, który z Kujawą 
stoczył wyrównaną walkę. 

Ostatecznie Stec jest młodym wybija- 
jącym się zawodnikiem, być może ten 
mało zasłużony sukces zwiększy jego 
wysiłki w pracy nad sobą. 


Borowski — w 


HOROSKOPY 

Poziom walk dzisiejszych byl nieco 
wyższy „niż w dniach poprzednich, ale 
nadal nie mógł zadowolić. Na wielu 
zawodnikach znać było przemęczenie 
wstępnymi hojami. Jest zresztą zrozumia 
łe, iż w ciągu trwania walk trudno jest 
przyswoić sobie świeżo poznane arkann 
techniki i faktyki. Tym niemniej nadal 
twierdzimy, iż turniej wyłonił wiele uta 
lentowanych pięściarzy, którzy po opo- 
wiednim przeszkoleniu osiągną bardzo 
wysoki poziom,  Stwierdzić należy; iż 
wszyscy młodzi początkujący pięściarze 
zasugerowani s} nowym prądem boksu: 
— całą uwage, wysiłek kładą na się cio- 
su. Stad obserwujemy zacięty bijatyka 
nieustępliiwą wymiane ciosów, z któ 
wiekszość świadczy 0 braku wyszkoleni 
technicznego. Po usunieciu tych manka2- 
mentów z naszych buncherów wyrosnąć 
miogą pierwszorzędni bokserzy. 


DWAJ ŁODZIANIE W FINALE 

Z łodzian tylko Kargier i Trzęsæ yski 
zakwalifikowali sie do finałów. 
Karzier w walce z Górawskim ujaw- 
nit fatałny błąd. Łodzianin trzyma za ní- 
sko lewą rękę, wskutek czego głowa jego 
wystawiona jest na proste przeciwnika. 
Kargier otrzymał ich nawet kilkanaście, 
całe szczęście, że Górawski nie potrafił 
przejść na punkt, a sam — mając słaby 
żołądek — dał w drugiej rundzie się wy- 
liczyć. Metalowiec liczył bardzo na to, 
że uda mu się „udawanie”* nieprawidło- 
wego uderzenia poniżej pasa. Ponieważ 
nie stwierdzili takicgo ciosu ani sędzio- 
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najdłużej. 


zt 


śmieszne. 
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16 powiadała z ożywieniem, powiewając 


o aa 
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wie ani lekarz — przegrał przez prawi- 
dlowa N. o, 
PUBLICZNOŚĆ GWIZDAŁA, GDY 
OGŁOSZONO WYNIR 


Trzesowski stoczył wyrównaną walkę z | 


Kosowskim (Budowlani). Łodzianin uzy- 
akał zasłużone, ale niezbyt wysokie zwy- 
cięstwo. Ponieważ skończył walkę wy- 
czerpany, podczas, gdy Kosówski miał 
świetną końcówkę i wykazał lepszą kon- 
uycję, które jzazdrościć mu mogą młodzi 
dyk$ długotrwałymi gwizdami, 


KILKA CIOSÓW, TO ZA MAŁO | 
Przegrał z Grzywoczem Stąnikowski, 
który dopiero pod koniec trzeciej rundwv 
zdołał ulokować klika celnych ciosów. | 
Poza tym mistrz Polski górował wyraź- 
nie nzd łodzianinem, jakkolwiek nie 
znajduje się w najlepszej formie. 
Stefaniak stoczył walkę z Rademache- 
rera równorzędną walkę i zasinguje tym 
Wardziej na uznanie, że Ślązak wykazał 
bardzu dobrą formę. 


TWARDE PIĘSCI „DZIADKA“ 

Niewątpliwie najlepszym z 16 finalistów 
jest stary Grądkowski, chociaż widownią 
topingowała go okrzykami: — „tatuś, 
dzieci patrzą”, aibo — „dziadek bij wnu- 
kar. filozof ringu wykazał forme i kon- 
ńvcje. której zazdrościć mu merą młodzi 
mistrzowie. 


W trzecim dmiu turnisju boxtorskiega 
rozegrano spotkania półlinałowe. Zawody 
eśeszyty się wielkim zainto 
gromadząc na centralnym 
około 10 tysiecy widzów. 

Wyniki techniczne walk: | 

Waga musza: Lindner (Spożywov) zwy- | 
ciężył na punkty po wyrównanej walce 
Sylwestra (Cukrownicy), 

w drugiej walce Kargier (Włókniarza) 
znokautował w II rundzie Górawskiego 
(Metalowcy). Po ciosie Górawski sygna- 
lizował za niskie uderzenie i dał się wy- 
„Do chwili nokautu wałka była wy- 
nara, 

Waga kogucia: Brzózka (Chemicy) wy- 
grat ną punkty z Kujawa (Spółdzielcy). 
Erzózka atakował przez cały czas chaoty- 
cznie, był jednak lepszy w zwarciach | 
wykazzł lepszą kondycję. 

Ww drugim spotkaniu, Grzywocz (Górni- 
cy) pokonał na punkty -Stanikowskiego 
(Wiósniarze). Mistrz Polski zapewnił so- 
bie wysoką przewagę w pierwszej run- 
pnie zwolnił trochę tempo. O- 
y wykazall dobrą kondycję. 
zademonstrował ładną walkę 


9 
korcie Legii 


a piórkowa: panka (Spółdzielew) 
ł na punkty z Matlóchem (Górnt- 
Walka była wyrównana, przy czyni 
loch był bardziej agresywny i atake 
shla, polujse na cios. 


ala (Budon 
iekką; K 
Kott 
ka była na ogół wyrównana, 
zowodnicy walczyli nieczysto. 
W drugiej walce kategorii lekkiej Ra 
demacher (Metal) pokonał na punkty 
ambitnie walczącego Stefaniąka (Włók.). 
Ww wadźę półśredniej Grądkowski (Bu 
dowlaniy zwyciożył przez techniczny K.o. 
w; trzecim u Borkowskiego (Spółdz.) 
Już od. pierw rundy zarysowała sie 
yraźna przewaga Grądkowskiego. W 
drugiej runaz Borkowski po kontrze 
był do 8 na deskach, a w trzeciej se- 
dzia przerwał nierówną walkę. 
w drugim spotkaniu wagi półśredniej 
Paliński (Cukr) po wyrównanej ‘valce 
wygrał na punkty z Michalakiem (Gór- 
nicy). 
W wadze średniej Trzesowski, (Włókn.) 
po zaciętej, pełnej emocji walce pokonał 
nieznacznie na punkty Kossowskiego 
(Budowlani). 
Dużo emocji dostarczyła również walka 


c (Chemicy) wy- 
(Samorządowcy). 
obei 
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— Co robić? 
<- Ho, ho dla takiej panny Alden wielce ciekawe | 


— On chcieć, żeby ja była jego narzeczona — 0- zagadnienie — pomyślał Clyde. 


w 


Reprezentacja Polski ustalona 


woreczkiem 


Wczoraj przejazdem do Warsza- 
wy bawił przez jeden dzień w Ło. 
dzi kapitan sportowy PZPN — p. 


| Nr 281 (1015) |. 


| wypadku całkiem  uzasadnionymi 
przesłankami, "SP 
Reperezentacja Polski w środę 


Alfus, który złożył nam wizytę w |wystąp! w następującym składzie: 


redakcji. 

Dlugo dyskutowaliśmy z kapita- 
nem Alfusem na temat ewentual- 
nych kandydatów z terenu łódz 
kiego do reprezentacji Polski. Cho 
dziło nam o Millera, Łącza ù Wło- 
darczyka, których to kpt. Alfus po 
minaż przy ustalaniu składu repr. 
Polski przeciw Jugosławiś i przeko 
nał nas (wywiad na ten temat za- 
mieścómy przed mecżem z Jugo- 
siawią) . iż kierował się w danyin 


[EKKOA 


W sobote w 
i dni 6: 


j 
szereg dobrych wy= 
ników. 
w półfinale syta- 
fata żeńska 4::100 m 


PRA 


Spółdzielców pobiła 
rekord kiubowy Pol 
Ski, UZYSKUJĄC CZAS 
s22 sęk. 

ż czterech zawodników 
przeszło wysokość 176 cm, zaś Zwoliński 
skoczył 181 cm. 

Eardzo dobry poziom wyk l 
niodystansowcy w biegu na 1,500 m KiE- 
las (Spółóz.) uzyskał czas 4:08,8, bijąc o 
0,1 sek. Dycntę (Włókn.). Czwarty za- 
wodnik miał tu czas GILT min. z mid- 
dych zawodników doskonale wypadł 
Mach (Budowl.. Który wygrał 400 m w 
czasie 510 sek., zaś w półinale %00 ra 
osiągnat czas 29,0 sex. 

Sensacją była porażka olimpijz! Nowa- 


kowej, Która pokonana została w skoku 
w dal z rałódą Gembosisówzę (Mie- 
dzyz zkotwwiec). , 

Wyniki techniczne zawodów przedsta= 


wiają się następująco: 
Bieg 200 m mężczyzn: 1) Kiszka (Chet! 
22,5 sek., 2) Mach (Eudowl.) — 22,7 eek.. 
D D cki (Kolej) — 23,5, 4) Eędkowski 
(Włókn.) 28,7. 

Bteg 600 m mięiczyzn: 1) Wider (Samo- 
rządowcy) — 2:010. 2) Wenta (Spółdz,) — 
2:01,5, Nowak (Kolej) — 2:02,1, 4) Kuras 
(Górn.) 2:02,1..5 Dychto (Włók.) 2:03,0, 

Bieg 200 m kobiat 1) Gembolisówna(Mie 
azyzw.) — 27,2, 2) Słomczewska (Włókn. 
27.2, 3) Brockówna (Kolej) — 27,4, 4) 


w 


— zły 
Cieślikówna (Odzież) — 28,3. 

Bieg 5000 m: 1) Kielas (Spółcz,) — 15 :40.3 
2) Płotkowiak  (Międzyzw.) — 13:47,8, 9) 
Bonieczi (Spółdz.) — 13:533,3, 4) Biernat 
(Nafta) — 15:53,2. , 

Raut dyskiem mężczyzn: 1) Łómowe” 
(Budowli) — 45,18, 2) Gierutto (Samar 
— 62498, 0) .Grzelski (Cukr) — 4,08, * 
Makules (Samorzy — 40,47. 

Sztateta $x100 mężczyzn: 
— 448 sek. 2) Metalowcy 
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o tyczce meżczyzn: 1) Maruiczyk 
rząd.) — 81. 


2 em, 2) Adamczyk (Ior) 
GR2 cm, 2) Matecki (Spółdz.) — 548 cm, 
4) Grohman (Spółdz.) — 348, 5)  Majczer- 
czyk (Górnicy) — 557 cm, 6) Szędziolorz 
(Chem. — 231 em. - 

Sleg 109 m meżczyzn: 1) Kiszka (Che- 
rnicy) — 11,0 set. 2) Szymoszek (Kolejs- 


uae z 


Cebulaka (Cukr.) z Rapaczeń: (Santos 
rządowcy). Obaj zawodnicy dysponowali 
siltym ciosem, Walka na ogół wyrówna 
na, 2 minimalną przewagą osiągnął Ra 
pacz w frzecim starciu. 

W wadze półciężkiej Bork (Leśnicy! 
zwyciężył na puńkty Sźczypińskiez 
(Kol.). Walka stała na niskim poziom: 
i została przerwana w trzeciej rundzię : 
powodu kontuzji Szczypińskiego. 

W drugim spotkaniu -Paterok (Górnicy) 
ciosem w żołądek znokautował w. pierw- 
szym starciu Rudzkiego (Spółdz.). 

W kategorii ciężkiej Klimecki (Spożyw- 
cy) już w pierwszej minucie walki zno- 
kautował Flisikowskiego (Spółdzielcy). 

W drugim spotkaniu wagi ciężkiej Stec 
wygrał niezasłużenie z dobrze usposQbic- 
nym Jaskółą. 


Otworzyła szeroko 
teresowanie.. Clyde 


trze+ | rze 


Janik, Janduda, Barwiński, Waś 
ko, Parpan, Gajdzik, Przycherka, 
Gracz, Alszer, Cieślik Bobula, 
Rezerwa: Skromny, Flanek, Szczu 
rak i Gruner. 

Jak widać z łego zestawienia, 
kpt.Alfns na mecz z Jugosławią 
postanowił nie eksperymentować i 
wystawia jedenastkę piłkarzy, któ 
poż grali przecw Bani w Kopen 
kadze. 


TLETYKA 


— 111. 5) Dunecki (Rol) — 111, 
cj (Met) — 11,5. 
Bieg 40 m: 1) Mach (Bud.) 


—10 sek., 


:) puzio (Samorząd) "— 52,2, 3) Rzeżni- 
czek (Metal) — 516, 4) Krawczyk (Me= 
tal.) — 52,2. 


Bieg 119 m płotki: ny Adamczyx (Kolej. 
| 15,2 sek., 2) Dunecxi (Kolej) — 16,2 £eR., 
5) Krzyżanowski (Spółdz.) — 16,4. 4) 
Chmiel (Górn.) 17,2, 6) Matecki (Spółdz.) 

14,6. 

Bieg 80 m płotki kobiet: 1). Mitan 
(Miedzyżw.) — 12,6 sek; 2) Gościniaków- 
na (Snó!dz,) — 13.6 gek.. 9) Nowicza (Me- 
tal) — 15,0 sek, 4) Grelus. 

Rieg 1500 m: 1) Kielas (Spółdu ) — -4103,3 
«„ 2) Dychto (Włókn.) — 4:08,9, 3) Sta- 
ski (Samorżad.) — 4:11,4, $) Mani- 
Międzyźw.) — 4:11,7. 
dal Kobiet: 1) Gambolisówna 
)—5%0 m. 25) Nowakowa 
9) BEroczkGwna GRo1.) 
lkówwca (SPÓR) — 400 


) — 4,82. 
vyż ri zn: 1) zwałlński 
samorząd.) — 181 cm. 2) Kuźmicki 


(Wion) — 16 cm, 3) Dręgiewie (Sa- 
marząd.) — 118 om, 4) Adamczyk (KNet) 
— TG em. 5) Wiprzycki (Włókn.) — 171 
cm, 0) Erehounek (Metzl.) 171 cm. 

Bieg 160 m kobiet: ly Hejducka (Gie 
tat.) — 12,6 sek, 2) Gembolisówna  (Mig- 
dzyżw.) — 137, 3) Brockó (Spółdz.) 
L yT, 4) Słomczewska (Wiósi.) 18,0. ' 

Rzut oszczepem mężczyzn: WM Gbuvczyk 
(samorząd) — 5548 m, 2) Kużmicki 
(włókn.) 5466 m,- 3) Szedzielorz (Chem.) 

aS 


— 53,22, 


Austrolia-Czechosłowacia 2:1 
X a NOWY JORK — 
Drugi dzień 
międzystrefowego 
spotkania  -tenisó- 
WEGO 6 Puta: "Da 
visa _ rozegranego 
między Ausuralią i 
słowacją w grze podwójnej, 
przyniósł pierwszy punkt tenisis- 
tom Czechosłowackim r 
Para Drobny — Cernik pokonała 
parę australijską w stosunku: 10:8, 
4:6, 6:8, 6:4, Spotkaniu temu z po- 
wodu niepogody, przygłądała się zp 
ledwie około -300 widzów! ALS 


Wisła przegrywa z juniorami 4:3 


i 


®© Ta KRAKÓW — To- 
D SJ 'arzyskie spotkanie 
zowej Wisły z re” 
prrzt Krakowa, 


r skiad której we- 
szli zawodnicy. 0rk;t 
— (juniorzy) przynio- 
sło sensacyjne, lecz zasłużone zwy- 
cięstwo młodemu zespołowi 4:3 (2:0). 
Orlęta pod każdym względem 
bały ge ruiynowanych ligow 
ców. 


Jednak Roberta umiała się dostosować do tej sy- 
przed oczyma słuchaczek, — Żeby ja to wzięła i my- |tuacji, chociaż zdaje się, była trochę zakłopotana. 
||ślała o nim, Ładny woreczek, nie? — podnosząc wo- 
reczek w górę i obracając go na wszystkie strony. — |— ódrzekła. — Nie wiem, jaką znajdziesz na to radę, 
Powiedz — zwróciła się, patrząc nieco prowokująco, ` 
a może i drwiąco na Robertę — co ja z tym zrobić? 
Czy ten woreczek wziąć i chłopa wziąć, być jego na- 
rzeczona, czy oddać prezent? Podobać mi się ten wo- 
reczek bardzo, mówię ci. 


— Rzeczywiście, że jesteś w trudnym położeniu 


oczy i udawała wysokie zain- 
rozumiał, że grała taką rolę 


i chciała ją dobrze odegrać. 


Tymczasem Holenderka, Lena Schlickt, przysu- 


Posądzając Robertę o bardziej stateczne zasady, nęła się i odezwała: 
Clyde przypuszczał że ta sympatyczna dziewczyna 
będzie zgorszona słowami Marysi. Nic podobnego jed 
nak. O ile mógł wywnioskować z wyrazu jej twarzy, 
była tylko tym bardzo ubawiona. 

— Wiesz, Maryś — odpowiedziała, śmiejąc 
wesoło — to zależy wiele od tego, czy on ci się po- 
doba. Jeżeli jest ładny, starałabym się, żeby mnie 
pokochał, a tymczasem woreczek zatrzymałabym jak 


— Jeżeli go nie c 
i twojego frajera. Nie 


hcesz, to ja wezmę woreczek 
mam teraz żadnego. i 


Wyciągnęła rękę po woreśzek, ale Marysia szyb- 
sje| 50 go cofnęła. Rozległy się piski i śmiechy dziew- 

|cząt. Nawet Roberta śmiała się głośno, co sprawiło 
Clydowi wielką przyjemność, lubił bowiem jej szcze- 
rą wesołość, tak u niej niewinną. 


— Wiesz, masz rację, Leno — usłyszał jej głos 


się w uśmiechu. Clyde 


o ciasne poglądy. 
Była to natura łago 


— Iii, on wcale nie chce mnie czekać — oznaj- |wśród ogłuszającego huku maszyn, rozpoczynających 
miła z dumą Marysia i rozumiejąc drażliwość sytua- |swą pracę w przyległej sali. — Porządńego chłopca 
cji, spojrzała na Clyda, który przysunął się bliżej. — |trudno znaleźć w tych czasach. i 
Ja musieć oddać ten woreczek dziś wieczór, albo Zo- 
stać jego narzeczona. A taki śliczny ten woreczek, 
nie kupić sobie nigdy taki... 

Patrzyła na prezent z filuterną minką i zmarsz- 
czyła nos, rozumiejąc, że to wszystko było bardzo 


” 


Oczy jej błyszczały, a kształtne usta otworzyły 


wiedział, że to były żarty i i- 


ronia, ale rozumiał, że nie można było posądzać ją 


dna, wesoła, pobłażliwa i do= 


[bra. Umiała patrzeć na życie liberalnie. 


d. c. n. 


Nr 281 (1015) 


Dzień w Łodzi 


Telelon: red, dyżurnego 144-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

Antoniewicza (32. Pabianicka 56), Da- 
nieleckiego (Piotrkowska 127), Gorczyc- 
kiego (Przejazd 59), Karlina (Piłsudskie- 
go 61), Zajączkiewicza (Zielony Rynek 37), 
Zagórskiej (Limanowskiego 37), 


BTLATRNE 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu teatr nieczynny, 


TEATR LETNI „BAGATELA“ 
Piotrkowska 54, 
Ostatnie dni! Ostatnie dnl! 
Dziś o godzinie 16 min. % £ 20-tej 
znakomita komedia Ludwika. Verneutlla 
pt „MUSISZ BYĆ MOJA“ 
Kasa czynna przez cały dzień tel. 


TEATR LEPNI „USA 
ul. Zachodnia 43. telefon 140-09, 
A Zniżki ważne 

Dziś i codz, o g. 19,30 komedia miz. 
p. £ „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA z H, 
Makowską, W. Brzezińskim, T., Wołow- 
sA i W. Kwaskowskim w rolach głów- 
RYCH, 


m2 


UP 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Plotrkowska 243, tel. 107-25 
Dzis 1 codziennie ©0 oda. 19.16 
+ CNOTLIWA ZUZANNA’ 5 operetka 
w 3 aktach J. Giberta. Bilety wcześ- 
niej do nabycia, uł. Piotrkowska 102, 
a od godz, 17 w kasie teatru. W nie- 
dziele kasa teatru czynna od godz, f1,| 


| 


TEATR TUR — ul. il Listopada 21. 

O godz. 19,30 gościnne występy zespo- 
łu krakowskiego w sztuce G, Zapolskiej 
Dt „ZŻABUSTA”. 


MUZEA MIEJSKIE: 


Etnograliczne — Plac Wolności Nr. 14. 
t= nieczynne. 

Prehistoryczne — Plac Wolności N/. 14 
— NIECZYNNE. 

Przyrodnicze — Park Sienkiewicza 

— nieczynne do 1 września. 

Rztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 
in -- 17 próce poniedziałków i niaticów 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„PANNY MĘŻATKYE' 

W TEATRZE KAMERALNYM. 
„ Ostatnie przedstawienia „Panny me- 
żańki' z Jerzym L yńskimv w roli Ma- 
jora, oraz Antoniny Klor ĉj Ireny Re- 
nardówny. Zbigniewa Prze kiego 
innych. Reżyseria Jeizego Leszczyńskie- 
CIA 1 kostiumy I. B, sęgoradz- 

ej. 


Początek o godz. 19,15. 


ADRIA — ui, Marszałka Statina 1: 
Rosanna siędmiu księżyców 
godz. 17,30, 20, w niedź. 16. 


BAŁTYK — ui, Narutowicza 20: 
Synowie — godz. 17, 19, ZŁ w me- 
dziele 15, 

BAJKA — ul Franciszkańska 31: 
„Ostatnią szansa" — godz, 18, 20, 


w miódzielę 15, 

GDYNIĄ — ul. Daszyńskiego 2: 
„Program Aletualności Kraj. 1 zagr. 
Nr. 26% godz. M, 12, 13, 16, 17, 18 19, 


20, 21. 
REL — ul. Legionów 2/4:- 
„Kobieta samá" — godz. 16, 18, 20. 


w niedz. 14. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 
„Okoliczności łagodzące" — gadz. 18, 
2, w medz. 16. 

POLONIA — uj Piotrkowska 87. 
„Zielone latat — 10, 18,30, 21, w nie- 
dziele 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/76, 


„Dragonwyck" — godz. 17,80, 20, w 
niedz, 15. 

ROBOTNIK — ni. Killńskingo 178: 
„Kwiat miłości* — godz., M, 19, 21, 
w niedz. 15, 

ROMA — ul. Rzgowska f4: 
«Monsiew La Souris“: — godz. 18, 20, 
w niedzielę 16, 

REKORD — ui RzĘOWsKa 2: 


„Belita Tańczy* — godz. 19,30, 20,30. 
w niedz. 16,90: 

STYLOWY — vt Kilińskieco 123: 
«Tajemnica Nocy Wigllijnej* — godz. 
16,30, 18,30, 20,50, w niedz. 14,30 


$WIT — Balucki Rynek 5: 
„IKonwój” — godz. 18. 20,30, w nic- 
dzielą 15,30. 

TĘCZA — ui Piotrkowska 103: 


„Zzaklęta Narzeczona" — godz. 17, 19. 
21,,w niędz. 15. 
TATRY (w ogrodzie): 
„Miasto bezprawia” 
16,380, 18,30, 20.20, wz niedz. 
WISŁA — Ul. Daszyńskiego 1: 
„Bolero“ — godz. 17, 18, 21, 
dzielę 15. 

WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16: 
„Miasto bezbrawia*” — godz. 15, 17, 18, 
31, w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — yL Naplórkowekienń IR" 
„Knouck=Qut' godz, 16.30, 18.30, 20.50 
w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 
«W. pogoni za mężem” — godz, 
20,30, w nićdź. 15,90. 


godz. 1830, 


12,30. 


w. nie- 


18, 


Jeszcze o mięsie 


Jak podano przed paroma dniami, 
zlikwidowana została Rejonowa Cen 
trala Aprowizacyjna: W związku z 
tym, w dniu 21 bm. odbyła się w 


Wydziale Gospodarczym ORZZ kon-|1 


ferencja, podczas której starano się 


jak najdogodniej dla odbiorców rozi ‘oto 


wiązać sprawę nowego rozdziału 
mięsa, przez nową instytucję. Naj- 
poważniejszymi kandydatami są Po- 
wszechna Spółdzielnia Spożywców 
oraz Cech Rzemieślniczy  Pracow. 
Mięsnych, który ubiega się o prawo 
rozdzielnictwa mięsa przydziałowego. 
W nadchodzący wtorek sprawa ta 
zostanie załatwiona definitywnie. 


| załatwiają ubezpieczonych. 


KURIER POPULARNY. 


„Błyskawiczne badania“ ubezpieczonych 


BŁĘDNE KOŁO BOLĄCZEK 


Lekarze prywatni i stosunek do lecznictwa społecznego 


Okręgowa Komisją Związków Za- 
wodowych w Łodzi rozpoczęła kam- 
panię, która ma na clu okazanie po” 
mocy lecznictwu społecznemu w roz 
wiązaniu „trudnych bolączek, jakie 
napotyka ono w dziedzinie obsługi 
lekarskiej mas robotniczych. Akcja 
ta wywołała żywy oddźwięk w całym 
społeczństwie. 

Nie' rzadko na łamach dzienników 
ukazują się listy i zażalenia ubez* 
pieczonych, narzekających na dzia- 
łalność Ubezpieczalni. W codzien- 
nych rozmowach z pracownikami 
i robotnikami również przewija się 
ten sam motyw. Podnoszone zarzu- 
ty bardzo często oparte są na prze” 
słankach istotnych. 

Najwięcej słyszy się skarg na pra- 
cę poliklinik. W lecznicach trzeba 
długo czekać na numerki, a jeszcze 
dłużej na dostanie się do gabinetu 


! lekarskiego. Dalej zarzuca się Ubez- 


pieczalni to, iż lekarze zbyt szybko 


ZAWODY 


Jest rzeczą jasną, że w takich warun 
kach lekarz nie może dokładnie zba 
dać chorego, tym bardziej, że pewien 
czas musi poświęcić na wypisywa- 
nie r«epty i inne czynności. 

Nie ulega wątpliwości, że jest to 
mankament. Ale jaka jest na to ra- 
da? Jak wybrnąć z kłopotliwego po- 
łożenia, skoro trzeba na godzinę prze 
puścić przez gabinet lekarza 20, a 
nawet więcej osób? 

Nie mamy lekarzy. Są oni przecią, 
żeni pracą: Mało kto zdaje sobie 
sprawę z tego, jaki muszą włożyć wy 
siłek, aby rozeznać chorobę i posta- 
wić diagnozę w błyskawicznym cza” 
Sie. Jeszcze gorsza jest sytuacja tych 
iekarzy, którzy muszą codziennie 
przemierzyć dziesiątki pięter, bor 
wiem wizyt domowych jest bardzo 
wiele, a załatwia się je po kilkugo" 
dzinnej, wyczerpującej pracy w ga- 
binecie na poliklinice, 

Jest rzeczą zrozumiałą; że słuszne 


kaszy łódzkich zostało wciągniętych 
do pracy w lecznictwie społecznym. 
Powinni i będą tara skierowani wszy 
scy ci medycy, którzy nie są jeszcze 
należycie wykorzystani w instytu- 
cjach społecznych, dających ludnoś. 
ci świadczenia zdrowotne. 

W tych warunkach nie małe obo" 
wiązki spadają na lekarzy pracują” 
cych prywatnie w swoich  gabine- 
tach. Lekarze prywatni mają jednak 
obiekcje.” Często nie chcą, by o nich 
mówiono, że są „lekarzami kasowy- 
mi”, ponieważ lekarze 'Ubezpieczal- 
hi mają — nie wiadomo dlaczego — 
markę lekarzy „gorszych, Ale za- 
stanówmy się, dlaczego przykleja się 
taką opinię lekarzowi =- społeczniko” 
wi, poświęcajacemu swój czas Ubez- 
pieczalni. Czy jest to jego wina, że 
napływ chorych — ubezpieczonych, 
do poliklink jest masowy, że instytu- 
cja cierpi na chroniczny brałc Sił fa- 
chowych, a przede wszystkim leka. 


Wizyta | jest stanowisko OKZZ/ domagające | rzy? Przecież obecną bolączkę wytwo 
| trwa „przeciętnie od 2 do 3 minut. lsię, aby jak największe zastępy lę- lIrzyły lata wojny i okupacji. 


LOTNICZE W LUG 


LINKU 


Przodownicy pracy lecieli wczoraj nad Łodzią 


Na lotnisku w Lublinku pod Ło- 
dzią rozpoczęły się wczoraj ogólna- 
krajowe zawody lotnicze. 

Na otwarcie zawodów przybył z 
Warszawy dyrektor departamentu 
lotnictwa ministerstwa komunikacji, 
mjr Zabłocki. W charakterze gościa 


przyjechał z Czechosłowacji znany 
lotnik czeski, Zeniszek. Prócz. tego 
obecni byli przedstawiciele władz 


t | miejscowych, Aeroklubu i in, orga- 


nizacji społecznych. 

Pierwszą konkurencją krajowych 
zawodów lotniczych był punktualny 
przylot samolotów. Przyleciały one 
do Łodzi w wyznaczonych przez or” 


i ganizatóorów godzinach. Ogółem: sta- 
„ Lwiły się na lotnisko 33 maszyny; renj 
prezętujące 12 aeroklibów polskich. 


W tej konkurencji pierwsze miejsce 
zdobyła Warszawa, h 

Jako następny punkt zawodów 
przewidziane były loty maszyn spor 
towych w efektownym „kluczu. Z 
pokładów samolotów nastapiły na 
wysokości 600 metrów skoki spado 
chroniarzy. „Desant' skoczków wy* 
padł bardzo okazale, budząc zachwyt 
Fm yicżudsową na lotnisku publiczno- 
ci. 

Następnie odbyły się 15 minutowe 
loty propagandowe 100 przodowni” 


ków pracy łódzkiego przemysłu włó 


_W dniu 23 sierpnia o godz. 16 odbędzie 
się zebranie Kół PPS i PPR przy Insytu- 
cie Filmowym ul, ilińskiego Nr. 210, 

Na zebraniu tym referat œ: „Sytuacją 
polityczna w świecie** — wygłosi tow, 8, 
Kowalski. 


'ER=A-D-EQ©: 


NIEDZIELA, 22 SIERPNIA 1048 r. 
105 Koncert poranny (z muszii w Par 
ku. Wilsona), 8,00 Dziennik, 8,20 Program 
dnia, 880 Muzyka lekka. 9.00 Nabożeń- 
stwa Z Kościoła Wszystkich świętych w 
Kurmiku, _ 10.00 mem  przodownicy 
„Służby Polsce” audycja głowno-mu 

+ AEO Program na dz Ń 
widowni tygodnia' — falieton H- 
„ 1146 P, Czajkowski — Bulta pt. 
iadęk do orzechów" op. t eż 
11.30 Komunikaty, 11.40 a. C: 1 ZAKJE- 
nie Suity Czajkowskiego „Dziadek do 
orzechów“ (płyty), 11.50 „Z frontu radio 


foniza — wiadomości, 12.04 Poranek 
symfroniczny. (płyty). W przerwie — Ra- 
digkro „Prognoza pogody” — 

1940 „Miasto — wal", 


į . przyszł, 
ałe ki 
v wodewilu K, 
Koncert Polskiej Kapeli Lu 
„Wepółczesna poezja szwęe- 
wieku — audycja poetycka, 


4 16 
dzka XVII 
1640 „Francuską 
10.40 „Przygoda 


Mamrycezo Raela (płyty), 19.35 We- 
m J. Wyszomirskiego pt. „Język 
umęczony i odrodzony*, 19.50 „Europa 
polskim górnikom” audycja st-r 
20.20 „Z życia Związku Radzicck 
20.50 Muzyka, 20.58 Komunikat m 
logiczny, 21.00 Dziennik, 2200 Muzy 
taneczna w wyk. Ork. Tan. P: R. 22.25 
Wiadomości sportowe lokalne, 


22,83 
Omówienie programu lokalnego na jutro. 
22.35 d. ©, muzyki tanecznej, 28.00. Osta- 
tnie wiadomości, 23.10 Wiadomości spor 
towe, 23,20 Program na jutro. 23.80 Mu- 
zyka taneczna, 24.00 Koncert życzeń, 0,20 
Zakończenie audycji i Hymn, 


kienniczego. Najlepsi włókńiarze łó- 
dzcy na samolotach polskich typv 
„Li2* mogli obserwować z lotu pta- 
ka życie rodzinnego „kominogrodu”. 
Wśród wyznaczonych na odbycie lo: 
tów przodowników pracy były robot 
nice, które po raz pierwszy w życiu 
adbyły podróż podniebna. Loty były 
dla nich wielkim przeżyciem i dłu: 


23 razy karany... 


„PIJACKIE 


przed-S$Sqdem 


Niezliczona jest ilość dowcipów 
na temat pijaków. Ludzie chętnie 
śmieją się ze swych słabostek, a 
pociąg do alkcholu uważany jest 
tyłko za jedną z nich. Dopiero w 
wypądku, gdy pijany człowiek sta- 
je się niebezpieczny dla otoczenia, 
traktuje się go poważnie i szuka 
środków zaradczych, Jak dotych- 
ozas walką z alkoholizmem daje, 
niestey, minimalne rezultaty. Jed- 
ni i ci sami ludzie mówią często z 
ubolewaniem o smutnych skutkach 
nadużycia alkoholu, a jednocześnie 
bez namysłu i zastanowienia pod- 
trzymują tradycję „oblewania' róż 
nego rodzaju okazji, z pobłażliwoś 
cią odnoszą się do tego, że czesto 
zdarza się im także awantura po 
pijanemu. 

Najlepszym dowodem specyficz- 
nego podejścia do tych kwestii są 
sprawy Sądowe, podczas których 
gromadzi się z reguły liczna publi 
czność żądna taniej rozrywki, gdy 
wiadomo, Że oskarżony jest pija. 
kiem. A spraw o nadużycie alko 
holu i zakłócenie spokoju publiczne 
go jest niezwykle dużo, liczba ich 
wcale się nie zmniejsza... 

Sprawy tego rodzaju rozpatrują 
sądy starościńskie, których wyros 
ki ograniczyć się mogą tylko do. 


pikar, grzywien lub krótkotrwałego 


aresztu. I na tym tle powstało tru 
dne do rozwiązania zagadnienie — 
Co robić z ludźmi, wobec których 
kary o znaczeniu wychowawczym 
nie odnoszą już skutku. Nie ma 
przy tym podstaw prawnych do za 
stosowania mnych srodków. 
Zmany np. na terenie Sądu Sta- 


ANTONI SOBOROWSKI 


B. DYREKTOR KOLEJ PAŃSTWOWYCH W ŁODŹ! 


zmarł dnia 19 sierpnia 1948 r, przeżywszy lat GR. 
Pogrzeb odbędzie się w Piotrkowie Tryb, w dniu 28 bax 
o godz, 17-tcj. 
Zmarły pozestawił po sobie pamięć ofiarnego pracownika, 
najlepszego Kolegi i Przełożonego. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 


go po lądowaniu opowiadały jeszcze 
swoim towarzyszkom swoje niezwy: 
kłe wrażenia „z góry”. 

W dniu dzisiejszym odbędą się pró 
by sprawności lotu. 

Dziś spodziewany jest przyjazd na 
lotnisko ministra komunikacji, tów 
Rabanowskiego. (ar) 


SPRAWY 


Starościńskim 
rościńskiego jest. bednarz z zawo. 


du ob. Kamiński, Człowiek ten sta.| 
wia się na rozprawy przykładnie if 
i Obiecuje 
też zawsze poprawę. Po wyjściu jej 
Niej 
pomogło dotychczas nawet to, że% 


przyzładnie płaci kary, 


dnak z sądu znów się upija. 


żona zapisała go do przychodnij 


przeciwalkoholowej, Poszedł, wziął 
zastrzyki, ale... do kieszeni i dale 
się upija, 

Takiego np. człowieka bezwątpie 
nia należałoby przymusowo zam- 
knąć do jakiegoś zakładu dla al- 
koholików, Podobnych „klientów“ 
sąd ma bardzo wielu. 

Innym rodzajem niepokojących 
spraw są sprawy młodocianych. 
Jakaś tam okazja, większa ilość al 
koholu, który uderza szybko do 
głów i w rezultacie awantura na 
ulicy, W sądzie toczyła się wzo- 
raj taka właśnie sprawa. Młoda 
dziewczyna i uczeń gimnazjalny za 
trzymani zostali 
gdy o północy wędrowali ulicarai 


miasta śpiewając w niebogłosy. —| 


Dziewczyną tłumaczy sędziemu, że 
upiła się, bo nie była przyzwycza- 
jona. A więc trzeba się przyzwy.- 


czaić koniecznie, aby móc później 


pić wódkę litrami? Do tego zresz.| 


tą się: niekiedy dąży. — Młodzież 
chwali się często swą „mocną gło 
wą. 

Pijackie sprawy toczą się jedna 
za drugą, a nam jest coraz bar- 
dziej smutno. Nie ma ochoty na 
żartobliwe potraktowanie tego te- 


matu, który najczęściej w tej for- | (przyjaciel szeryfa), który grasuje na 


mie podaje się czytelnikowj. (D) 


«u 


Ri 


w Łodzi 


przez milicję, | 


H uprzytomnie sio sobie, ile w tym fil- 
| mie pada atrzałów, Ile trupów, ile w 
» nim brutalności i chamstwa. A temu 
(wszystkiemu przyglada się go wię- 


K 


N 
Hi 


i 
A wie: 


3 W bczprawią”, 
| ostatnio, 


Lecznictwo społeczne można i trze 
ba podnieść. Ale warunkiem zasadni- 
czym jest zmiana ustosunkowania 
wszystkich lekarzy do społecznego 
lecznictwa. Do pracy na tym polu 
stanąć muszą profesorowie wydzia” 
łu lekarskiego U.Ł., ich asystenci, 
ordynariusze szpitali, a przede wszy- 
stkim wszyscy ci lekarze, którzy do 
prawdy wierzą w szczytne posłannic- 
two medycyny, którzy potrafią nale- 
życie ocenić życie i zdrowie robot- 
mika i pracownika. 

Jeśli będziemy tylko mówić o tym, 
że źle się leczy, jeśli bada się pacjen 
ta 3 minuty — nigdy nie wyjdziemy 
z błędnego koła. Będziemy mogli ba- 
dać ubezpieczonych dłużej, troskli* 
wiej nim się zaopiekować, jeśli roz- 
szęrzy się zasięg współpracowników 
lecznictwa społecznego. 


ST. GELAS, d 
EEE EN TN EEE IES 
Dość tego! 


Dość długo z wielkim zdziwieniem 
Mi przerażeniem przyglądaliśmy się 
niezrozuniałej polityce repertuaro- 
wej Wydziału eksploatacji Filmu 
Polskiego. Nie byliśmy w stanie po» 
Miąć, dlaczego uważa on za wskazane 
demonstrować na ekranach łódzkich 
bezwarteściową szmirę zagraniczną 
— filmy, które nie posiadaja ani war 
tości urtystycznej, ani dydaktycznej, 
ani rortrywkowej. 

Wreszcie przebrała się miarka, Na 
jatisz weszły niesamowite „krymina” 
ły”, ogłupiające i demeralizujące pti» 

bliczność. Rozległy się pierwsze gło” 
sy protestu. Kiedy przekonaliśmy 
sie, źe obrazy w rodzaju „Bolero“ 
nie były tylko niedopatrzeniem czy 
pomyiką, ale częścią plánu reperitua- 
jrowego na sezon letni — wystąpilis- 
my pierwsi z alarmującym felieto- 

nem pł. „Arcydzieło i tandeta, w 
j którym domagaliśmy się zawrócenią 
mz fałszywej drogi; 


H 15 bm, „Głos Robotniczy“ pisał: 

filmowy polski zalowany jest tandes 
wir pytając dlaczego i poco sprowa- 
4 dza się tego rodzaju filmy do krajń. 


l! 

Nasz głos nie  przebrzmiał bez 
echa. Pódchwyciła go cała bez różni” 
cy prasą łódzka, nie szczędząc o- 
strych głów krytyki pod adresem 
Fllniu Polskiego. 


15 bm, „Głos Robotnczy” pisał: 
(Biuro eksploatacji Filmu Polskie= 
go nie bardzo kocha Zódzkich. kino- 
H maanów, gdyż naraża ich na ogląda. 
aie takich szmir.. Bujdy te mogą 
Włacno zabić nasz sentyment do fli- 
Wzjonu”. 20 bm, tenże dziennik w felie 
tonie E. Tama, rozprawił się z amery- 
jkańskim filmem „Miasto bezpra- 
gwia, w którym roi się od  opry- 
chów i zdeprawowanych obieżyświaa 
tów, nazywając delikatnie ten awane 
turniczy kryminał „melodramatem, 
podszytym rewolwerówką”. 
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Najmocniej dostało się jednak Fil- 
mowi Polełtiemu od Le_Be, który na 
łamach „Dziennika Łódzkiego” wy” 
stąpił z hategorycznym żądaniem 
zdjęcia z ekranów „Włóknizrza” 1 
„Tatr* obrazu gloryfikujacego wy” 
czyny ze „spluwa“ na amerykań= 
|skim Dzikim Zachodzie. Autor fele- 
tomu, omawiając akcję „Miasta beza 
prawia” trefnie zauważył, że: 
| Bzecz jasną — nie można wycelimi* 
{howa tomatu zbredni z filmów gen- 
yzocyjnych. Ale w przypadku „Mias* 
(ita bezprawie” nie chodzi o to, że mo” 
tyw zbrcdzj zostął w gorszy lub lep 
A szy sposób użyty — ta chodzi o glory 
fikżcję chamstwa, Siły i zbrodni — 
gimimo, że według starego szablony w _ 
jostatocznym wyniku zwycięża „dą- 
bro, a „zało* zostaje pokonane, To 
„zto” — pisze autor — pokonane z0- 
jstało po heroicznej walce 1 oporze. 
MI dalej: „Jedną z głównych postaci 
filmu jest zdeklarowany chirurg 
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Wekrenie jako żywa ilustracja do pa. 


J wiedzonka Jednego hitlerowca: „Gdy 
słyszę słowo kuliure, odbezpieczam 
| pistolet”. 


Istotnie, aż ciarki przechodza, gdy 


ozór publiczność, wśród której nie 
brak młeziaży,., 

„Dieszy has, że cała prasą, reprezen 
tujęca opinię publiczną Łodzi. za* 
jeta jednolite stanowisko w tej sprat 

zy wora je pod uwage Film 
Polski? Bo dość już mamy . kvltural- 
nych" pożywek tw rozijn „Miasta 
którymi karm! © nas 
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TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, ul. Daszyńskiego $4 
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA. — CODZIENNIE o godz. 19.15 


PANNA MĘŻATKA 


komedia w trzech aktach J, KORZENIOWSKIEGO 


z JERZYM LESZCZYŃSKIM w roli Majora. 


KOLEKTURA LOTERII KLASOWEJ Nr 148 


Janiny RYBUS 


zawiadamia P.S. Graczy, że w ostatnim ciągnieniu 4-tej klasy 
53 Loterii Klasowej padło j 


zł 500.00 0. — 
zł 300.000.— 


i wiele innych większych wygranych, i 
LOSY DO KLASY I-ej 54 LOTERII KLASOWEJ JUŻ NADESZŁY 


na Nr. 40874 


na Nr. 38008 
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SZKOŁA 


OGOLNOKSZTAŁCĄCA W STOPNIU PODSTAWOWYM 
I LICEALNYM ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA PRZY- 
JACIÓŁ DZIECI W ŁODZI, UL, LIMANOWSKIEGO Nr, 124 


przyjmuje zapisy kandydatów od klasy I do X. 
Egzaminy do kl. VIII, IX i X w dniu 2 i 3 września 
SEKRETARIAT CZYNNY CODZIENNIE OD GODZ. 10 DO 14. 
DRRIRRRER RR R R RZ R R R R R RE RE R R R R R R RR RE ERO RR ROR 


LOSS SANA A AAAA RAD 


Zawiadomienie o przetargu 


Wojewódzka Dyrekcja Państwowego Przemysłu Miejscowego 
w Łodzi, Oddział w Pabianicach ul. Toruńska 8, tel. 138 


ogłasza: 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na wykonanie REMONTU MASZYNY PAROWEJ 
w fabryce kleju w Orchowie w powiecie Łaskim. 


Otwarcie kopert odbędzie się w referacie Chemicznym. Woj. 
Dyr. Państw. Przem. Miejsc. w Łodzi ul. Piotrkowska 51 dnia 
15 wrześnią 1948 r. o godz. 10. 


Kursy Polskiej YMCA 


W nowym roku szkolnym Polska YMOA prowadzi kursy: 
JEZYKA ANGIELSKIEGO 


„ FRANCUSKIEGO 
„ _ ROSYJSKIEGO 

= NIEMIECKIEGO 
„ QZESKIEGO 


z POLSKIEGO, (wymowa į pisownia) 
kluby konwersacyjne w różnych językach, À 
1A WODOWE: kroju i modelowania, szycia, haftu, 
stenografii, sekretarek, maszynorisa- 
nia, księgowości początkowej, prze- 
mysłowej, kalkulacji przemysłowej, 
planowania,  kreśleń technicznych 
niższy i wyższy budownictwa ; kreś- 
leń budowlanych,  radiotechniczny, 
elektroinstalacyjny, Ślusarski i sa- 
mochodowy amatorski. 
Informacje | zapisy w sekretariacie YMCA — Łódź, Moniuszki 4a 
w godz, od 9—21. (Czyt. 981) 


„NOWA BIBLIOTEKA WIEDZY* 


dawno oczekiwany 
WYDAWNICTWA „NOWEJ BIBLIOTEKI WIEDZY“ 


Wydawnictwo Klasycznych Tekstów Literackich polskich 4 obcych, 
í Już ukazał się 
ADAMA ASNYKA 
w opr. Henryka Szypera 
ZAWIERAJĄ KOMENTARZE I LITERACKA ANALIZĘ UTWORU 
NIBOCENIONE W PRACY SZKOLNEJ. : 
ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH, CENA Zł. 290. 


WWW W RW TR TREO TRO WRA WR WR WWR WROTA RW WRA WR WRA WR WRO WAWA W WROTA R R 


va 
TEATR LETNI „BAGATELA“ PIOTRKOWSKA 94 3 
U 


DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA 
NAJWESELSZA KOMEDIA SEZONU p. t.: 


KJ L<4 m 
„Musisz być moją 
W reżyserii i z udziałem K., SZUBERTA 
W pozostałych rolach: J. BARONÓWNA — HANNA BIELICKA — KAZI- 
MTIERZ DEJUNOWICZ i IGOR SMIAŁOWSKI 
przy fortepianie prof. TADEUSZ MARKOWSKI. 
Kasa czynna przez cały dzień od godz. 10. — — Nr. tel. 272-70. 
i Uprasza się o wcześniejsze nabywanie biletów. 
OW ROR WOW WR WA WWR WR WR ROW W W WE W WWO WR WRO WA A WAW RÓW ROWÓW 


Godz. 16.30 Godz. 20 
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KURIER POPULARNY 


PAŃSTWOWA WYŻSZA SZKOŁA 
MUZYCZNA W ŁODZI 
zawiadamia, że podania o przyjęcie 
na 1 rok studiów na wszystkich Wy” 
działach należy składać w terminie 

od 21 sierpnia do 3 września br. 

Wszyscy dawni uczniowie obowią- 
zani są do ponownej rejestracji w 
tymże terminie. Egzaminy odbywać 
się będą między 3 a 20 września br. 

Sekretariat (Al. 1 Maja 6) czynny 
jest codziennie prócz niedziel i świąt 
od godz. 16 do 43. > 


PAŃSTWOWA ŚREDNIA SZKOŁA 
MUZYCZNA W ŁODZI 


komunikuje, że zapisy nowowstępu- 
jących oraz rejestracja dawnych 
uczniów odbywać się będą w termi- 
nie od 21 sierpnia do 3 wrześnią br. 


Egzaminy trwać będą od 3 wrze- 


śnia do 20 września br. 


Zapisy przyjmuje i informacji u- 
dziela Sekretariat Szkoły AL 1 Ma- 
ja 6 od godz. 10 do 13. 
| 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Ko- 
munikacji — ogłasza przetarg nieograni- 
czony na wykonanie przepustu murowa- 
nego przez dopływ rzeki Łódki w Łodzi. 


Oferty pisemne „odpowiadające treści 
kosztorysu śłepego należy składać w Wy- 
dziale Komunikacji przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 17, pokój nr. 334 do dnia 1 wrze- 
śnia „1948 roku do godziny 11 w kopertach 
należycie zamkniętych z napisem: 
„Oferta na wykonanie przepustu muro- 
wanego“. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godz, 11. 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys 
ślepy z warunkami przetargu otrzymać 
można w Wydziale Komunikacji przy ul. 
Piotrkowskiej nr .17, pokój nr. 334. 

Zarząd Miejski zarrzega sobie prawo 
wyboru ofert lub unieważnienia przetar- 
gu bez podania powodu. 

wadium przetargowe zgodnie z przepi- 
sami obowiązującymi w wysokości 1 proc. 
od sumy oferowanej należy składać w 
Głównej Kasie Miejskiej przy ul. Roose- 
velta nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć do 
oferty. 


Łódź, dnia 20 sierpnia 1948 roku, 
Zarząd Miejski w Łodzi. 


ZARZĄDZENIE 
Prezydenta m, Łodzi z dnią 20 sierpnia 
1948 roku 

Na podstawie art. art. 48 i 131 rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 7 czerwca 1927 roku o prawie prze- 
mysłowym w brzmieńiu ustawy z dnia 
10 marca 1934 roku (Dz. U. R. P. nr 40, 
poz. 350) ustalam niżej podaną maksy- 
malną taryfę dia dórożek konnych, a 
mianowicie: 

Za kurs (pierwsza cyfra w porze dzien- 
nej — druga w porze nocnej): 


w w śródmieściu zł 150—200; 


z krańca do krańca śródmieścia zł 
250—300; 

ze śródmieścia na Dworzec Fabryczny; 
ew. z tego dworca do śródmieścia 
zł 200—250 

ze śródmieścia na Dworzec Kaliski, ew. 
z tego dworca do śródmieścia zł 230—300; 

z Dworca Fabrycznego na-Dworzec Ka- 
iski lub odwrotnie zł 250-—300; 

ze śródmieścia na peryferie miasta nie 
dalej niż do granie Wielkiej Łodzi według 
umowy jednak w ramach zł 250—500. 
300—600; 

godziny jazdy po mieście z zatrzyma- 
niem się zł 350; 

ze śródmieścia do Łagiewnik na chrzty, 
śluby, pogrzeby. spacery oraz poza <gra- 
miee miasta według umowy. 

Przewóz bagażu do 25 kg bezpłatnie, 
zaś powyżej 25 kg według umowy. * 

Pora nocna od godziny 23 do 6. 

Tako śródmieście ustala się teren mia- 
sta ograniczony ulicami: Wrześnieńskn. 
limanowskiego. Zgierską. Wojska Pol- 
ske!go, Sporną, Żródłową. Uniwersytecka, 
Dr. Kopcińskiego. Armii Czerwonej. Przę 
dzalnianą, Napiórkowskiego, Rzgowską, 
Placem  Niepodiegłości, Nad Jasientem, 
Felsztyńskiego, torem kolejowym do 
wsyześnieńskiej. 

Taryfa ta obowiązuje z dniem 21 sterp- 
nia 1948 roku Í z dniem tym tracą moc 
obowiązujaca wszystkie inne dotychczas 
w tej sprawie wydane zarządzenia. 

w dorożkach winna być umieszczona 
w miejscu widocznym dla pasażera po- 
świadczona urzędowo taryfa, a to w myśl 
8 67 rozporządzenia Wojewody Łódzkie- 
so z dnia 19 stycznia 1931 roku (Łódzki 
Dziennik Wojewódzki nr 8 z 1945 roku 
poz. 118). = 

Pobieranie należności za przewóz do- 
rożka w wysokośc! przekraczającej staw- 
ki taryfowe oraz nieumieszczanie taryfw 
na widocznym miejscu w doroźce będzie 
karane w trybie administracyjnym grzy- 
wha do 50.000 zł lub aresztem do 6 ty- 
godni „albo obiema tymi karami łącznie z 
mocy art, 21 ustawy z dnia 7 październi 
ka 1921 roku o przepisach porządkowych 
na drogach bublicznych w brzmieniu 
rozporzadzenia Prezydenta Rzeczypospol- 
łaj z dnia 14 lutego 1928 roku (Dz. U, R. 
P. nr 18, poz. 151). 


PREZYDENT MIASTA 
w/z mgr WACŁAW L. SOBOL 
wiceprezydent 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


LeFarse 
ZROZZR ZZOZ ZA, 
br med. SIENRU KSAWERY specjalni 


i Nr 231 (1015) 


CCG, 


= 
STOWARZYSZENIE AR CHITEKTOW RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ 
ODDZIAŁ w ŁODZI 


Ogłoszenie wyniku konkursu Nr 171 


W myśl art. 60 Regulaminu Konkursowego Architekt. Urba- 
nistf podaje się do wiadomoścj wymik końkursu na budynek 
CENTRALI TEKSTYLNEJ w Łodzi, 


I nagroda 300.000.— zł | 


inż. arch. JAN KRUG z Krakowa, 


Autor: 


li nagróda 250.000— zł 


Autorzy: inż arch, JADWIGA PUTOMSKA, 
inż. arch. JANINA SKIBNIEWSKA z Warszawy 


Zakup w podwójnej wysokości zł 200.000.- 


inż, arch. TADEUSZ ISKITERKO, 
inż. arch. STEFAN HOŁÓWKO z Warszawy. 


Autorzy: 


Dla PRAC Nr. 1, 4, 5 i 10 przyznano po 50.000.— za. tytułem 
zwrotu kosztów, 


ŁÓDŹ, dnja 17. VIIE 1948 r 


DYREKCJA 
GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWEGO 
ENERGETYCZNEGO w ŁODZI 


ZAWIADAMIA: 
ŻE PRZYJMUJE DODATEOWE 


zapisy kandydatów 
na rok szkolny 1948/49 


W GMACHU ZJEDNOCZENIA ENERGETYCZNEGO 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 
u. PIOTRKOWSKA Nr. 58 — POKÓJ Nr 4 


W GODZ. OD 16.30 DO 19. 


WZWNNANUZNZNZNZNAKOSONENANNNNNZNNAG 
UununuzunuaunnaunanaszzENnuzZNnZzzKAŃ 


ARWERRRWRRR RER RAW RWE ARA: 


LETNI TEATR pOSA« ZACHODNIA 45 Telefon 140-09 


DZIŚ i CODZIENNIE o godzinie 19,50 punktnalnie 
szampańska komedia muzyczna R. Benackiego 


»ROZKOSZNA, DZIE WCZYNA« 


w roli tytułowej 
HELENA MARKOWSKA, 
W rolach pozostałych: B. HALMIRSKA — St. PIASECKA, 
W. BRZEZIŃSKI — K. BRUSIKIEWICZ — M. DĄBROWSKI 
Wł. KWASKOWSKI — A. POŁOŃSKI — L, SADURSKI 
T, WOŁOWSKI 1 inni. 

Reżyser: T. WOŁOWSKI. Dekoracje: J. GALEEWSKI 
Tańce: L. SADURSKI. Orkiestra pod batutą Z. WIEHLERA 
NOWA WYSTAWA — MODNE STROJE. 

UWAGA: Przedstawienie rozpoczyna się punktualnie. Uprasza 
się o wcześniejsze nabywanie biletów w kasie letniego teatru 
w godz. od 10 do13 iod 16. Zniżki udziela się tylko grupowo. 
vunnet m HDR RR RAID RA numinn WA WA ER R NNN 
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TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ »LUTNIA «€ 
PIOTREOWSKA 243 


DZIŚ ; codziennie o godz. 19.15 
Pełna humoru operetka w 3 uktach J. GILBERTA 


„CNOTLIWA ZUZANNA” 


Uóziat biorą: J. Kenda, F. Kuligowski, K., Koszela, A. Kaczorowski, 
D. Lubowska, H. Łabuński, J, Pankratz, A. Sewin, x 
L. Szwabowiczówna, F. Wasilewska, I. Wacławik, W, Zwo- 
liński, — CHóR — BALET — ORKIESTRA, 

Bilety do nabycia w Spółdzielni Artystów Plastyków, Piotrkowska 102 
a w niedzielę w kasie teatru od godz. 11. 


RUNENNNONZNRNEKONARNNOWANANUNNNANNNNSNZNNANNANE 


CENTRALA TEKSTYLNA 


ZATRUDNI 


fachowca na stanowisko kierown ka laboratorium 
badawczego (włókienn'czeqo) 


WARUNKI DO OMÓWIENIA. 


OFERTY NALEŻY KIEROWAĆ DO BIURA PERSONALNEGO 
C. T., ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA Nr. 37 — FRONT IE B, 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 
RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 13. 


i SEKR. RED, — od godziny 10 do 11. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA*, 


NASZE TELEFONY: 
Centrala telefoniczna Redakcji Administracji 136-91, 257-94 


Ekspozytura, 
sta chorób skórnych. pecherza, wene- z i z 
GDY ZAKUPIZWĘGIELWIECIE | |BEEUERENE =] O au a | on uen rn 
z. 13— ć > 5-55. = 
Å : p WAŁA SE sekretarz Redakcji 144-18 Dział Ogłoszeń 256-37, 222-2: 
Kupno i s przedaż i 
RÓWNOWAGĘ MA/Z W BUDŻECIE __Kupno i sp A aby a 
SPRZEDAM okazyjnie masz) do świe- 5 i 
czek ASA ranić (e Sedie.  WOCRARÓW: Administracyjny 136-9) Rozdzielnia 272-567 
skiego 11—8. —2981 
n ww = a= S > 
Reda- — Łódź. Piotrkowska 68. Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuły zamówiene i rękopisów nie ewiacz się. Warunki prenutusraty: 
miesięcznie z dostawą do domu — zł. 150, z dostawą przez pocztę — 74 120, z odbiorem w Administracji—zł, 100, prenumerata zbiorowa (od 20 egz.) zł. 60 
D—23547 


Drukarnia Nr 4. Spółdzielni Wydaw  Diczej „Czytelnik“, Łódź, Żwiski 2, 


